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Pogłoski — nienowe 


DAŁSZA ZNIŻKA UPOSAŻEŃ? 


(Korespondencja własna ..Naprzodu”) 
Warszawa, 28 kwietnia. 

Dziś znów zaczęto powtarzać stare a zde- 
mentowane pogłoski o zmianach w rządzie i 
o zwołaniu nadzwyczajnej sesji sejmowej. Pa- 
twierdzenia tych pogłosek są tak liczne jak za- 
przeczenia, a to wskazuje na charakter na- 
szych stosunków politycznych: poza Szczii- 
plem gronem nikt nie wie, na co się zanosi w 
najważniejszych sprawach państwowych. 

O zmianach w rządzie mówi się już od po” 
wrotu p. Piłsudskiego z Madery. Mówiono już ! 
wtedy, że p. Sławek spełnił swą „misję” jako 
zastępca marszałka przez czas jego nieobec- 
ności I że ma wrócić na swe stanowiska pre- 
zesa klubu BB. Pogłoski te potwierdził pośre- 
dnio sam p. Sławek, głosząc na prawo i lewo, 
że czuje się zmęczonym, że chciałby wypo- 
cząć. Wkońcu pogłoski te zostały, bardzo 
wprawdzie słabo, zdemeniowane i faktem jest, 
że mimo upływu czterech tygodni zmiana nie 
nastąpiła. 

Czem tłumaczyć tę zwłokę, gdyż sam fakt 
zmiany jest zupełnie prawdziwy? Trzeba znać 
stosunki panujące w czołowych sferach sana- 
cj, aby na to pytanie dać odpowiedź. Ludzie 
ci zazdrosze jie nawzajem każdego awan- 
su, każdej rłuścicjszej posady. Jeżeli, powia- 
dają, sam marszałek nie decyduje się na obię- 
cie premierostwa, dlaczego ma je otrzymać 
tamtem a nie ja? Kwalifikacje i zdolności 
wszyscy przecież mają — jednakowe. 

W tem właśnie leży sedno rzeczy, że — mó- 
wiąc konkretnie — p. Prystor nie uważa p. 
Pierackiego za lepszego, ten zaś oburza się na | 
samą myśl postawienia nad nim kogoś trzecie- 

rzedwojennej Austrji zwyczaj, że | 
zgóry desy- 
gnowany na premjera na wypadek ustąpienia | 
urzędującego. Nie nosił on, jak u nas, tytułu 
wicepremiera, ale w kołach politycznych wie- 
dziano o jego przeznaczeniu. U nas jest cal- 
kiem inaczej; u nas są wicepremjerowie, a 
więc z natury rzeczy przeznaczeni na przy- 
szłych premierów, a tymczasem zdarza się, że 
z wicepremiera robi się — wiceminister. 

P. Pieracki nie chce się dać wykierować, 
jak p. Beck. On powołuje się na „precedensy' 
— stworzył je p. Bartel, który kilkakrotnie 
przechodził z wice- na premiera i odwrotnie. 
Z jakiej rach miałby kboś inny przeskoczyć o- 
becnego wicepremiera, który przecież — także 


tytuł do sławy. — uchodzi za najbardziej ener- 
gicznego pośród tylu energicznych sanato- 
rów? To nieporozumienie w rodzinie może w 
tej chwili istnieć i rozwijać się swobodnie, po- 
nieważ marszałek Piłsudski nie podnosi głosu, 
jakoś pozwała swoim ludziom ma czyny i my- 
Śl, które przedtem, przed Maderą, były nie do 
pomyślenia. Znikły jedna woła i jeden czyn; 
teraz każdy uważający się za „męża stanu” 
sanator wysuwa swoje ja i walka o lepsze 
miejsce prowadzona jest zębami | pazurami, 
Stąd zwłoka w przesunięciach na fotelach mi- 
uisterjalnych, dlatego biedny p. Sławek nie 
może myśleć o odpoczynku. 

Co się tyczy sesji sejmowej, to każdy dzień 
przynosi coś nowego. Po zamknięciu poprzed” 
niej ogólne panowało zdanie, że rząd nie bę- 
dzie się spieszył ze zwołaniem drugiej, na- 
uczony przykrem dla niego doświadczeniem, 
że cała jego | BB wszechwładza nie są w sta- 
nie przeszkodzić poruszeniu niemiłych dla obu 
spraw; że opozycja wcale nie skapitulowała, 
przeciwnie — okazała dużą aktywność czy — 
jak sanatorzy mówią — duży tupet. Jakże, 
oślnieliła się przecież żądać uchwalenia rządo» 
wi nieufność! Są jednak pewne sprawy, które 
i sanacja uznaje za pilne, nie broń Boże w in- 
teresie publicznym, ale w swym interesie par- 
tyjnym. Nie jest dla niej pilną sprawa samo- 
rządu, gdyż zbyt dużo jej ludzi siedzi na do- 
chodowych posadach komisarskich, aby przez 
uchwalenie „małej ustawy” wylać ich. Tu cho- 
dzi o rzecz grubszą, o pomysł — jak mówią — 
p. Pi iego, o złamanie urzędników przez 
uchwalenie nowej ustawy organizacyjnej, któ- 
rej główną zasadą ma być pełnomocnictwo dla 
rządu do przeprowadzenia grubych redukcyj. 
Urzędnicy są niezadowoleni i okazują to mie- 
zadowolenie z powodu redukcii poborów, 
niechże sobie uprzytomnią, że rząd może ich 
jeszcze silniej dotknąć, może, mając głosy BB, 
przeprowadzić „czystkę". Pod tą groźbą, jak 
sanacja się spodziewa, urzędnicy ucichną, a 
przytem będzie i ła korzyść, że można będzie 
się dobrać i do tych dykasteryj — np. sądow- 
nictwo — które zachowały jeszcze pewną nie- 
zawisłość i nie zawsze Idą sanacji na rękę. 

Na tych rachunkach i przypiszczeniach opie- 
rają się pogłoski o zmianach w rządzie i o no- 
wej sesji — jedna rzecz z drugą się łączy, gdyż 
sesja byłaby tyłko pod tym warunkiem „wy- 
dajną*, gdyby inny premier kierował polityką 
rządu. 


Były wojewoda przeciw dyktaturze 


DYKTATURA DZIAŁA 
„Czas“ podaje wiadomość. iż w ankiccie kon- | 
stytucy:nej wziąl udzial między innymi byly Wo- | 
jewoda lwowski (z ramienia sanacj) hr. Piotr Du- | 
nin-Borkowski. Mniej nas w tej chwäi interesują 
zmiany, które p Borkowski proponuje poczynić w | 
konstytucii. Bardziej natomiast znamiennem jest, | 
jakie wypowiada om zdanie o dyktaturze wojsko- | 


“ poświęca on dykta- ' 


nia być może naisilniei nienaruszalność naszych ! 


ANTYKUŁTURALNIE 
granie į zachowanie jedności państwowej. Jednak 
system ten najczęściej obnlża krai pod względem 
kulturalnym. Oszczędną dyktatura wojskowa tak- 
że nle jest; nieudolność przy braku właściwej kon- 
troli pawoduje dość znaczne marnotrawienie gro- 
Sza publicznego. Wreszcie system ten, opierający 
Sẹ Taczej na przymusie niż na przekonaniach oby- 
waleli, budzi nader łatwo przeciw soble reakcję 
spoleczeństwa". 

Z tych powodów p. Borkowski oświadcza się za 
rządami Gemokratycznemi, ale bez wszechwładzy 
parlamentu. 


Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy 
i Robotnice! Pracownicy umysłowi! 


W piątek 1 Maja zbiórka do pochodu na ulicy Dunajewskiego przed Domem Rohotni” 


czym o godzinie 9 rano. 


Zbiórka dla robotników podgórskich w Podgórzu na płacu Serkowskiego przed Domem 


łramwałarzy a godzinie 8 rano. 


Organizacje kolejarzy, zbiorą się o podzinie 8'30 rana ña ulicy Warszawskiej przed Do- 


mem kolejarzy. 


Towarzysze z Prądnika Czerwonego przyjdą pochodem przed Dom kolejarzy, skąd 
wraz z organizacjami kolejarzy wdadzą się na główny punkt zbiórki przed Domem Rebotni- 


czym w Krakowie na ul. Dunajewskiego. 


Towarzysze z Borku Fałęcklego zbiorą się w Borku Fałęckim przed walcownią o go- 
dzinie 8 rano, skąd udadzą się pochodem do Podgórza na plac Serkowskiego, a stąd wraz 
z organizacjami podgórskiemi na główny plac zbiórki przed Dom Robotniczy w Krakowie 


na ul, Dunajewskiego. 


Pochód pierwszęmajowy z pod Domu Robotniczego w Krakowie uda się ulicami: Pod- 
wale, Straszewskiego i Jabłonowskich, na plac Jabłonowskich, gdzie odbędzie się 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: 


1) Międzynarodowe braterstwo ludów; 
2) Walka a pokój; 

3) Ubezpieczenie na starość ; 

4) Walka o samorząd. 


Przemawiać będą posłowie socjałistyczni. 


Po zgromadzeniu 


na Rynek główny pod pomnik Mickiewicza, gdzie nastąpi za 
szomajowej. 
Towarzysze! Wszyscy do szeregu! Wszyscy na zgromadzenie i do pochodu! Niech ni- 
kogo z Was nie braknie! 
Okręgowy komitet Robotniczy PPS. 


' POCHÓD 


zenie manifestacji pierw- 


Krakowska Rada Związków Zawodowych. 


Urzędowe potwierdzenie mizerji gospodarczej 


Przed kiku dniam podaliśmy opinię Banku zo” 
spodarstwa krajowego, instytucji państwowej, a 
położeniu gospodarczem — opinię fatalną. Dziś 


podamy głos bezpośredniej instyluch rządowej, ja- 
ką jest instytut badania konjunktur gospodarczych 
i cen, przedstawiający polażenie w marcu br. Nie 
potrzeba podkreślać tych wywodów, gdyż mówią 
one same za siebie, A 

Zaczyna się to sprawozdanie od wyrażenia opi- 
nii, że „proces obniżania się produkcji przemysło* 
wej zbliża się ku końcowi." Na czem opiera się 
ta opinia? Czy może dowodem kończącej sie de- 
presji ma być spadek bezrobocia tak maly jak ni- 
gdy przedtem | ostateczny jego obecnie rezuliat 
przeszło 360 tysi ? Dajmy na to, że instylut 
ma racię, Że spadek produkcji słabnie. Ale jak? 
Oto w lutym wskaźnik produkcji wynosił 9Z'I, a 
w marci 94% spadi o t'i% i to się nazywa 
poprawa! 

Po tym zbył optymistycznym początku zaczy* 
naja się same pesymistyczne wywody. A więc 
„W kwietniu rozniuary produkcji nie uległy więk- 
szym zmianom w porównaniu z marcem". 

Instytut opiera swe twierdzenie na danych 
o liczbie bezrobotnych, a wiadomo, że od marca 
do kwietnia liczba ta nieznacznie spadła. 

O ile produkcja przemysłowa wykazała w mat- 
cu w porównaniu z lutym spadek nieznaczny, a 
tyle produkcja dóbr wytwórczych (np. ruchu bu- 
dowlanego) wykazuje znaczniejszy, mianowicie z 
91'2% w lutym na 859% w marcu, pogorszenie 
więc o zwyż 5%. Na tem jednak nie koniec, zdyż 
Sprawozdanie powiada, że „sytuacja w tych galę- 
ziach przemysłu nadal kształtuje się niepomyśl- 
nie“ — konkretnie mówiąc, w kwietniu nie będzie 
lepiej jak w marcu, O tym stamie świadczy nastę- 
pujące stwierdzenie: „Zwiększające się w dalszym 
ciągu objawy niewypłacalności w tych gałęziach, 
zwłaszcza w metalowej i maszynowej, świadczą 
taczej o możliwościach dalszego ograniczenia pro- 
dukcji." Są to „możliwości“ aż nadto reałne, jeżeli 
się uwzględni wzrost protestów i bankructw. 

Wzrost produkcji notuje sprawozdanie w dziale 
spożycia, naturalnie w skromnych granicacli 31%. 
Ale ; ten wzrost miał swe specjalne przyczyny: 
oto w lutym handel w oczekiwaniu zniżki ogra- 
niczył zakupy, a gdy zniżka w marcu nie nastą- 
pila, musial uzupełnić swe zapasy i w ten sposób 


ruch sta] się żywszy. Czy fa zwyżka jednak po- 
trwa? Sprawozdanie powiada na to wprost: „Spo- 
ięgowany oslatnio proces obniżania płac będzie 
czynnikiem, hamującym zwiększanie się zbytu tka. 
nin i odzieży.* Oto skuiki polityki wymuszającej 
zniżki plac robotniczych i dekrełującej zniżkę plac 
urzędniczych! 

Kto jak kto, ale „większe gospodarstwa" (czy- 
taj abszarnicy) poprawiły swą sytuację. „Gwał- 
towiy wzrost cen wszystkich zbóż i ziemniaków 
poprawił położenie części gospodarstw większych, 
które mają jeszcze zboże na sprzedaż. Położenie 
drobnych gospodarstw į słabszych folwarków mie 
ułegło zmianie, to też wzrostu siły nabywczej wsi 
luż w ciągu bieżącego roku mle należy sie spodzie- 
wać." Jednem słowem, na zwyżce cen zboża zy- 
skali obszarnicy, a stracili chłopi. A ponieważ ci 
jako masa są podstawą konsumcji, więc „wzrostu 
siły nabywczej”, ti. wzrostu konsuimcjj nie należy 
się spodziewać. Rezultat jest taki, że ludność miej- 
ska płaci wyższe ceny za chłeb, ziemniaki itd.. 
ale ruch handlowy z tej ofiary nie ma į do końca 
roku nie będzie mia! korzyści. 

Ogólny pogląd ma sytuacię brzmi już wprost 
rozpaczliwie: „Sytuacja na rynku pieniężnym po- 
garsza się w dalszym ciązu. Sumy weksłi wysta- 
wionych mimo spadku obrotów utrzymują się na 
wysokim poziomie, wkłady w bankach spadają, a 
stopa procentowa wykazuie tendencję raczej zwyż 
kową, przy zwiększającej slę ilości protestów 
weksłowych i wzmożonym w ostatnich czasach 
spadku rezerw dewizowych Banku Polskiego. — 
Obecny staq rynku pieniężnego utrudnia w wyso- 
kim stopniu możliwości rgzpoczęcia nowych inwe- 
stycyj i rozszerzeria rozmiarów budownictwa. — 
Większego ożywienia produkcji dóbr bezpośred- 
niego spożycia trudno się spodziewać, nawet po 
poprawie na rynku pieniężnym, ze względu na o- 
becne Obniżanie się siły nabywczej konsumen- 
tów.” 

Zapowiedzi, jak widzimy, nie bardzo pociesza- 
jące, co jednak nie wywoluje w czynnikach mia- 
rodajnych chęci do wyjścia z bierności. Była źle, 
jest źle i będzie źle — tak powiada, taki przynaj- 
muiej jest sens — instytut rządowy operujący cy- 
frami postronnym nieznanemi, a mimo lọ o akcji 
ustawodawczej dla zapoczątkowania poprawy 
rząd nie chce słyszeć. 
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1 Maja 1931 w Krakowie 


Daleki dzwon 


Płynęliście na lej fali, klóra powslala przed 
dziewięciu laly w dniu, kiedy „czarne koszule” 
maszerowaly ście popizeź ulice Rzymu. Q- 
garnęla ta fala Hiszpanję, Polskę i Lily 
sławję. Myśleliście, że będzie trwala 
Jest tak samo wieczna, jak wieczne morze. Z ja- 
kimże lekceważeniem bez granic mówiliście i pi- 
saliście o nas, v tych, co pozostali wierni daw- 
nym idealom! Z jaką pewnością siebie zasiedli- 
ście na „zdobytych“ Folelach większości sejmowej! 
Wy — „zwycięzcy” listopadowi, „politycy“ od 
siedmiu boleści, „ekonomiści“ z domowem wy- 
kształceniem, „teoretycy“, golowi zawsze i wszę- 
dzie służyć z kolei każdej sile i każdej... konjun- 
kturze. 

Płynęla wszak dumnie i szumnie WASZA fala... 

. è P 

W dalekiej Hiszpanji zabrzmiał pierwszy daleki 
dzwon... Skąd? jak? dlaczego? którędy? Wszystko 
hyło załatwione, wyjaśnione, solidne, ustalone! 
„radosna Lwórczość” Primo de Rivery i prof, Szy- 
mańskiego! fala dążyła dalej; podmywa już fun- 
damenly Konstytucji rumuńskiej! I raptem, lam, 
zdaleka nadchodzi coś całkiem innego, coś, co przy 
pomina rzeczy zdawna pogrzebane, wzgardzone, 
zapomniane, sny młodości, zdepiane zabłoconym 
bufem, marzenia, wyśmiane tysiąc razy, lęsknoly 
„raiwnych” minionych dni. 

Ten grzmot — to jej grzmoł! ten poszum — lo 
posam jej gniewu i żalu! powraca fala NOWA, 
a jednak ta sama, odepchnięta wsiecz od polskie= 
go brzegu wśród blasku puharów Nieświeża.., 

Powraca NASZA fala... 

4 _ b 

Jacyście Wy w gruncie rzeczy śmieszni, pano- 
wie wodzowie epoki „sanacyjnej”" Siadl sobie 
chrabąszcz na gałęzi i myśli, że siedzi na pępku 
świata. A że wicher gałęzią szarpie, — la tylko 
„złośliwość” t „demagogj opozycji. Aż lu 


trzask, prask — i niema gałęzi.. Czy aby zdąży 
biedny „teoretyk“ znaleźć w porę jakąś „odskocz- 


niç..." nowocześniej. 


A we właściwym momencie 
„amienić przekonania. 
. 


Och, jeszcze sziochają dźwięki „tanga“ w naj- 
modnicjszej kawiarni, Usłużnie zgina giętki kark 
kelner we fraku, Stoi na rogu ulicy wyproslowa- 
ny policjant. 

Szofer czeka przez długie godziny nocy, aż się 
skończy zabawa dygnitarzy. Och, jeszcze iny, tyl- 
ko my, jedyni my! 

Jena tam, w dalekiej Hiszpanji, szybko drepcą 
bucjki królewskie ku stapniom salonowego wago- 
nu! byle zdążyć na granicę przed świlem! i chyl- 
kiem unieść na emigrację swają cenną osobę i mi- 
ljard pesetów wszechpotężny szei dyktatorskiej 
policji politycznej. 

. 


Daleko leży Hiszpanja.. Zdaleka brzmi pierw- 
szy dzwon. Czyście kiedy widzieli powódź na wio- 
snę? Niby nic. Niby cisza. Niby spokój onientar- 
ny. I oto wali poprzez łąki i pola waburzona, we- 
soła, rozśpiewana [ala! 

. . . 

Bądź błogosławiona falo, która powracasz, falo 
roku tysiąc dziewięćset osiamnaslego.. Przymia- 
słaś nam wtedy Niepodległość; przynieś leraz ie- 
stament ziszczony „zaklęstych mogił emigranc- 
kich”, przynieś „wolnego w wolnej Polsce czło- 
wieka”, przynieś także to, bez czego nigdy nie 
ulewalimy Demokracji — zasadę SPRAWIEDLI- 
WEJ KARY. 


Falo, powracająca [ałol... 


Stan bezrobocia 


Podług danych państwowych urzędów pośred” 
niotwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 19 do 25 bm. włącznie wyka- 
zuje 362.843 bezrobotnych. W stosunku do po- 
przedniego tygodnia liczba bezrobotnych zmmiej- 
szyła stę o 8.184. 

Bezrobocie w poszczegómych okręgach wynosi- 
lo na dzień 25 kwietnia: Śląsk 66.709, Łódź miasto 
34.460, Sosnowiec 22.248, Poznań 17.351, Czesto- 
chowa 14.035, Łódź okręg 13.287, Bydgoszcz 
10.790. Warszawa okręg 10.063, Kraków 9.066, Ra- 
dom 8.083, Lwów 8.710, Wlociawek 8.335, Droho- 
bycz 7.415, Chrzanów 6.704, Białystok 6.420, Riala 
6.410, Ostrów 6.403, Piotrków 6.297, Żyrardów 
5976, Stanisławów 5.420, Tczew 5.379, Przemyśl 
5.171. Kalisz 5.091, Nawy Sącz 5.017, Lublin 4.716, 
Wilno 4.811, Kielce 4.326, Grudziądz 4.139, Brześć 
n/B. 3.641, Ostrowiec 3,412, Płock 3.210, Równe 
3.131. Gdynia 3.125, Grodno 2.926, Toruń 2.453, 
Siedlce 2.234, Baranowicze 1.112 i Tarnopol 937. 


BYŁY. 
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Przyjemnie pożyczać — ciężko oddać 


Pod tym tytulem pisze „Zielony Sztandar": 

„Sanacja przedstawia jako wielki triumf każdą 
zaciązniętą pożyczkę zagraniczną. Zapomina jed- 
nak, że pożyczka jesł przyjemna wtedy, kiedy się 
ją dostale, ale staje się bardzo przykra wtedy, kie- 
dy ja trzeba spłacać z pieniędzy podatkowych. 

Długi państwowe wynosiły z końcem roku 1925 
1 miljard 877 milionów złotych, natomiast z koń- 
cem roku 1930 wywosiły już 4 miliardy 413 milio- 
nów złotych. 

Odpowiednio do tego wzrosły też i roczne wy- 
datki skarbu państwa na spalę rat i procentów 
od zacagnięlych pożyczek. Budżet przedłożony 
przez rząd w roku 1925 zawierał na opłacenie rat 
i procentów od dlugów sumę 54 milionów złotych. 
Tymczasem w budżecie tegorocznym, uchwalo- 
nym niedawno przez większość sanacyjną Sejmu. 
figuruje na spłatę rat i procentów suma ogromna, 
ba przeszło 315 miljonów złotych. Z tego prawie 
53 milionów złotych zostanie w kraju na opłacenie 
procentów i rat od państwowych pożyczek we- 
wiiętrznych, natomiast jakieś 262 miljonów zlotych 
mus'imy wyplacić zagranicy. W rzeczywistości zaś 
nawet więcej, gdyż dołącza się do tego jeszcze 
splata pożyczek użytych na cele kolejowe i z tego 
tytulu ma kolej splacić w tym roku ze swojej kasy 
jakieś 33 miljonów złotych. 

Razem więc będzie musialo wyłożyć państwo 
w tym roku budżetowym na splatę rat i procentów 
od pożyczek około 348 milionów złotych, z tego 
zaś zaplacić zagranicy około 295 milionów złotych 


lież pracy polskiej į potu polskiega trzeba, żeby ; 


tę sumę wypracować! Przyjemnie jest brać po- 
życzki, ale ciężko ie splacać. To też triumf z po- 


Minister Składkowski rozpędził 
a wojewoda Józewski spędził 


„Robolnik* donosi: 

W czasie dyskusji budżetowej w Sejmie i Se- 
Dacie była poruszona sprawa besljalskiego pobi- 
cia areszlowanych komunistów w wojewódzkim 
urzędzie śledczym w Łucku. Pod presją posłów 
socjalistycznych rząd wysłal do Łucka komisję, 
która przeprowadzila badanie lej afery i w wyni- 
ku jej raportu minister Składkowski oświadczył 
w Sejmie i Senacie, iż po stwierdzeniu, że „nie 
wszystko było lam w porządku, rozpędził ten u- 
rząd”. Oświadczenie ta zostało przyjęte przez ła- 
wy BB oklaskami i w patę dni później ukazal się 
komunikal PATa, donoszący o zwolnieniu z sze- 
regów policji państwowej naczelnika urzędu śled- 


Republika hiszpańska, kler i komuniści 


Rząd hiszpański zwrócił się do kardynała Le- 
Zuery, arcybiskupa toledańskiego — znanego ze 
swojej gorliwości monarchistycznej, z przedsta- 
więniem, że nie ścierpi nowych dekiaracyj, zwró- 
oonych przeciwko ustrojowi republikańskiemu. 

Minister sprawiedliwości Fernando de los Rios 
oświadczył w związku z przypisywaneni kardy- 
nałowi-prymasowi Hiszpanii zdaniem, bardzo nie- 
przyjaznem dla republiki, iż dokładnie przeprowa- 
dzone dochodzenie ustaliło, że nie użył on inkry- 
minowanych mu wyrazów, jednakże dopuścił się 
innych zwrołów, obelżywych dla nowego ustroju. 
Wobec stwierdzenia powyższego stanu rzeczy 
rząd zwrócił się do nuncjusza papieskiego z notą 
protestującą przeciwko takim wystąpieniom dy- 
£nitarzy kościelnych. 

Komuniści hiszpańscy też szukali poła do popi- 
su. Z Saragossy donoszą, że pod wodzą znanego 
przywódcy komunistycznego dr. Navarro Mingote 
opanowalo kiłkudziesięciu konnmistów przemocą 
urząd gminny we wsi Biola, przyczem zawładnęli 
funduszami | aktami gininnem. Gubernator cywil- 
ny Saragossy sklonil ich namową do usunięcia się 
z bezprawnie zajęlcgo lokat urzędu gminnego. 
Legalna rada objęła napowról swoje czynności. 

Minister spraw wewnętrznych Maura, mówiąc o 
komunizmie oświadczył. że napróżno przeciw re- 
publice używają nicktórzy straszaka komunistycz. 
tego — dowodząc. że w wolnym ustroju bardziej 
się komunizm rozkrzewi. Tylka Andaluzia może 
być wystawioną na pewne wpływy kotnunislycz- 
ne; panuje tam kow:em skutkiem kryzysu wrze- 
nie śród bardzo zbiedzonego proletariatu rolnego. 
Jak wiadomo naszym czytelnikom. sumy, figu- 
rujące w budżecie na utrzymanie królewskiezo 
dworu przeznaczone zostaly przez rząd repu 
kański na pomoc dla bezrobotnych tei najbardz 


| wu tak wielki. zwlaszcza jeśli się nie ma gwarancji. 


wodu zaciąganych pożyczek nie powinien być zna- 


że zaciągnięta pożyczka jest dobrze użyta”. 
OSTATNI RATUNEK 

Sanacyjna „Prawda“ lódzka usiluje jakoś uza- 
sadnić „pożyczkę“ kolejową, ale w toku wywodów 
rzuca takie oto zdania: 

„Skutkiem bardzo znacznego skurczenia się do- 
chodów kolei państwowych i wabec braku nadziei 
na rychły ich wzrost, ministerstwa kolei żelaznych 
znalazło się wobec smutnej konieczności zaniecha- 
nia dalszej budowy tej lin: (Śłąsk—Gdynia), gdyż 
prowadzenie jej pochlonęłoby Iwią część dochodów 
całej sieci kolejowej i uniemożliwiłoby normalną 
jej konserwację į dostosowywanie do współczes- 
nych potrzeb ruchu. 

„Pozornie zdawałoby się, że warunki tej wmo- 
wy są bardzo uciążliwe. Normalnie bowiem spra- 
wy takie załatwia się w ten sposób. że koncesja- 
narjusz, wzyskawszy koncesję na budowę i eks- 
płoatacię linii kolejowej, sam stara się o sfinanso- 
wanie budowy i nietylko nie żąda żadnej gwaran- 
cii za swoje zobowiązania od dającego koncesję: 
lecz sam składa pewne poręczenia, iż wykona to, 
czega się podiął. W danym przypadku zdawałoby 
się, rząd sam powinien był zdobyć na rynku iran- 
cuskim kapitał, który za jego poręczeniem zdobę- 
dzie spółka, i sam dokończyć budowy. 

Beznadziejność wszelkich poszuklwań kapitału 
na sfinansowanie tej budowy na rynkach zagrani- 
cznych byla tak oczywista, że rząd nie usiłował 
nawet podejmować ich“. 

„Pożyczka“ jest więc osiatnim ratunkiem z bez- 
nadziejnej sytuacii, w jakiej znalazł się rząd. 


czego w Łucku komisarza Juljana Niedziałkow- 
skiego, jego zastępcy podkom. Sergjusza Zarem- 
by i sł. przod. Tkaczuka. W ten sposób sprawa 
zdawałoby się zosiała wyczerpaną w myśl oświad- 
czenia wicepr. Pierackiego i min. Skladkowskiego. 

Lecz tak nie jest. Osoby, relegowane przez mi- 
nistra z policji, znalazły opiekuna w wojewodzie 
wołyńskim p. Józewskim, który powierzył im sta- 
nowiska referentów bezpieczeństwa w  staro- 
stwach. A więc podkom. Zaremba objąl referat 
bezpieczeństwa w starostwie w Łucku, a Tkaczuk 
— w Sarnach. 

Jest nadzieja, że kom. Niedziałkowski wkrótce 
zostanie starosłą. 


dotkniętej prowincji. A obok doraźnej pomocy rząd 
przygotowuje dekrety w sprawie reformy rolnej. 
Nie przygląda się zatem nędzy andaluzyjskiej z 
założonemi rękami. 


Czas odnowić przedpłaię 
na maj 


_ Oprawa diet 
b. wicemarszałków Sejmu 


Swojego czasu wicemarszałkowie poprzedniego 
Sejmu, posłowie Czetwerlyński, Róg, Dąbski, Za- 
khajkiewicz i Żuławski, którym odmówiono wy- 
płat diel wicemarszalkowskich w okresie po roz- 
wiązaniu Sejmu, zwrócili się do ministerjum 
skarbu z żądaniem wyplaty zaległych dicl za czas 
od 1 września 1931 do 1 grudnia 1931. Obecnie o- 
trzymali oni ol ną odpowiedź ministerjum 
skarbu noszącą podpis min. Matuszewskiego, gdzie 
po długim wywodzie prawnym wyplaty diel od- | 
mówiono., Wobec szalku 
szą skargę do 


nistracyjnym zalega już od kilku lat skarga mar- 
szałków drugiego Scjmu i pierwszego Scnalu 
sprawie odmowy bezj 
również w okresie pu 
Pomimo uplywu Lrzech 


kala się jeszcze rozpalrze 


j dów, 


List otwarty 


DO MARSZAŁKA SENATU 

Z Warszawy otrzymaliśmy odpis następującego 
listu otwartego, wysłanego do marszalka Senalu: 

Senator Rolle, b. prezydent m. Krakowa, wsku- 
tek zawieszenia samorządu. legoż miasta — ulra- 
cił to slanowisko, uzyskane z wyborów, natomiast 
został mianowany przez rząd komisarzem m. Kra- 
kowa, Znaczy to, że w czasie piastowania man- 
datu senalorskiego stal się płalnym funkcjona- 
rjuszem państwowym. 

Wobec lego, że pan Rolle, wbrew przepisom art. 
17 Konstytucji, przy objęciu plalnej służby pań- 
siwowcj mandatu senatorskiego nie zlożył, mam 
zaszczyt zapyłać JWPana Marszałka Senalu: na 
jakiej podstawie prawnej pan Rolle utrzymuje 
swój mandat senatorski? 

Z wysokiem poważaniem w imieniu własne 
i innych wyborców Wiktor Jagodziński. 


BB a faszyści 


Osiatnienu czasy sądy zdemaskowaly licznych 
działaczy sanacyjnych, jako jednostki o bardzo 
wyrobionych zdolnościach... kryminalnych. W 
prasie wytyka się nieraz nowo-powołanym do róż- 
nych funkcyj sanalorom świeżej daty ich prze- 
szłość, klóra normalnie nie powinnaby byla słu- 
żyć za rekomendację do powierzania im slano- 
wisk, zwłaszcza związanych z manipulowaniem 
pieniądz. Zdatność tych ludzi oceniają ich pro- 
teklorowie zapewne z innego punktu widzenia 
Osobnik o zaszarganej reputacji ulokowany np. 
jakąś przyjazną ręką w Kasie chorych spełni lam 
najdalej idące oczakiwania na punkcie „odpar= 
tyjnienia" tej instytucji. Brak innych wartości 
będzie nadrabiał właśnie, sprężystością w tym 
kierunku. 

Faszyzm włoski znalazł się w podobnej syluacji: 
przepełnienia różnymi karjcrowiczami marzącymi 
o awansach i odznaczeniach oraz różnemi lypa- 
mi z pod ciemnej gwiazdy, chroniącemi się pod 
skrzydła faszyzmu, ażcby tam zatrzeć swoje prze= 
szłe sprawki i móc bezpieczniej żerować, Rozu 
mieli bowiem tacy adherenci dobrze, że olo z 
chwilą, gdy jakaś parlja na usprawicdliwienie 
faklu narzucenia przemocą swojej władzy, dowo- 
dzi, iż jesl doskonalą — ona tylko, a klo przeciwko 
niej się zwraca jest wrogiem państwa, warcliołem 
i zdrajcą — że ta parlja i ich wynosi ponad ludzi 
najbardziej warlościowych i  nieskazitelnych, 
znajdujących się po przeciwnej — wyklinanej — 
stronie. 

Z powodu rozdęcia faszyzmu lakiemi niezdro- 
wemi elementami, cudzoziamscy obserwalorowie 
życia włoskiego dowodzili nawet, że faszyzm do- 
czeka się końca nie tyle skutkiem jakiegoś no- 
wego przewrotu wywołanego przez przeciwników, 
ile wskutek wewnętrznego rozkładu, dopuściw- 
szy nadmiar jednostek bezwarlościowych, lub 
wprosi kompromilujących do swoich szeregów. 

1 sami wodzowie faszyzmu z Mussolinim na 
czele doszli wkońcu do wniosku, że irzeba nieco 
gruni pod sobą skanalizować — w sensie uwol- 
nienia się od naplywu różnych kanalij. Wszakże 
wśród patentowanych faszystów nie brak ludzi, 
którzy byli zdolni i da skrytobójstwa i do innych 
czynów, kolidu jących zprawem i moralnością. Ale 
to „ideowcy”; co innego, niż pospolila jakaś 
banda. 

Jak donosiliśmy, postanowiły tedy władze fa- 
szyslowskie dokonać oczyszczenia szeregów par- 
tyjnych od wszelkiego rodzaju symułantów, ka- 
rjerowiczów i męlów. Sekretarz parlji faszystow- 
skiej Giuriali zdawał już cytrowe sprawozdanie 
nie odnowiono 56.000 kart ima- 
„zawieszono” 24.000, Ponieważ 
zarejestrowanych w partji faszyslowskiej jest o- 
koło miljona członków, ilość usuniętych zupełnie 
luh zakwestjonowanych tworzy 8 proc. całego 
kontyngentu, (56.000 plus 24.000 równa się 80.000). 

Giuriaii nadlo oświadczył, że zwrócił się do 
Mussoliniego z wnioskiem, ażeby nie poprzestać 
na lej jednorazowej rewizji, lecz nadać oczyszcza- 
niu parlji charakter stałej kontroli, ażeby każdy 
zgłaszający się do parlji rozumiał, że legilymacja, 
klórą zdobywa nie jest przepustką, ułatwiającą 
szwindle. 

w 


ym razie ten zapał Giuralicgo do prze- 
a pariji faszystowskiej świadczy, że wie- 
A yzm posiada w swoich szeregach 
więcej ludzi doląd weń wierzących, niż przybię- 
zwabionych względami osobislami — 
„ćzwariobrygadoweów* — jak się u nas mówi. a 


BB i wniosek o wotum 
nieufności dła rządu 


W pewnych kołach sanacyjnych krążą pogłoski. 
Że marszałek Świlaiski nie poddał pod głosowanie 
wniosku klubu narodowego a wotum nieufności dla 
rządu, ponieważ istniała poważna obawa, że część 
klubu BB, a mianowicie urzędnicy i poslowie chłop 
Scy będą głosowali za tym wnioskiem. Dla unik- 
nięcia tej kompromitacji użyto znanego talentu in- 
terpretacyjnego p. Cara. 

Jednakże sprawa wniosku klubu narodowego o 
wotum nieufności dla rządu nie została załatwiona. 
Wniosek ten jest w dalszym ciągu aktualny i przy 
najbliższej sesji będzie mógl być znowu trakto- 
wany. 


Sprawa posła Wiśliekiego 


Pos, Wiślicki z BB, który odniósł się do sądu 
marszałkowskiego wobec zarzutów, postawionych 
mu na oslatnicm posiedzeniu Sejmu przez pos. 
Rybarskiego, wyznaczył jako swego arbitra pos. 
Podoskiego z BB. Pos. Rybarski wyznaczy arbi- 
tra ze swej strony w najbliższym czasie. 

Przy lej sposobności przypomnieć należy, że p 
Wiślicki ma już dawniejszą sprawę z b. sen. Tru- 
skierem. P. Truskier zarzucił p. Wiślickiemu in- 
terwenjowanie w móinistersiwie skarbu. Rzecz tę 
rozpatruje sąd honorowy, w klórego skład wcho- 
dzą pp. mec. Berenson imieniem p. Truskiera i 
kupice Gepner imieniem p. Wiślieki+go; super- 
arbitrem jesl mec. Etlinger. 


VANDERVELDE W HISZPANII 

Przywódca socjalistów belgiiskich i przewodni- 
czący Międzynarodówki Socjalistyczuei tow. Van- 
dervelde przybył do Madrytu. W ubiegly ponie- 
działek przyigł przedstawicieli prasy, którym o 
świadczył, że przybył do Madrytu dla wzięcia u- 
działu w obradach Międzynarodówki zawodowej. 
Mimo, że podróż jego do Hiszpanji została posta- 
nowione dawno przed przewrotem, wyraża wielką 
radość 7 powodu szczęśliwego zejścia się tego wy- 
darzenia (przewrotu) z obradami Międzynaradów= 
ki. Vandervelde konierował z socjahstycznymi mi- 
nistrasni Prieto, Caballero i de los Rios. Powrót na- 
stapi przez Barcelonę. gdyż Vandervelde chce i 
tamtcjszyju socjalistom złożyć wizytę. 

O położeniu palitycznem w Fiszpanjj powiada 
Vandervelde. że teraźniejszość i przyszłość partii 
socjalistycznej są tam znakomite. Owacie, któremi 
przylmowano Alfonsa w Paryżu, me mają żadnego 
znaczenia, wiadomo bowiem, że żywioły prawico- 
we na całym świecić są z przewrotu hlszpańskie- 
go niezadowolone. Natomiast masy naradów euro- 
pejskich odczuwają dla obecnej Hiszpanii wielkie 
sympatie. 

ZWYCZAJE PARLAMENTARNE W ANGLJI 


Dnia 27 bm. min. skarbu tow, Suowden przedło- 
żył parlamentowi budżet na rok 1931/32, przyczem 
wedle zwyczaju wygłosił dlnższą mowę. Snowden 
przez kilka tygodm był chory i nie pokazywał się 
w lzbie, to też wejście joga przyjęte zostało przez 
całą Izbę, także przez opozycję, liucznemi okla- 
skami i zeniami, Gdy Snowden skończył swą 
mowę, wstał przywódca konserwatystów dr. Cham 
berlain i wyraził w imieniu opozycji Snowdenowi 
uznanie za jego odwagę, szczerość i znakomite 
zdolności parlamentarne. Opozycja konserwatyw- 
na — powiedzial Chamberlain — szczerze slę cie- 
szy, że widzi go pa chorobie znowu w [zbie į spo- 
dziewa się, że praca natężająca nie będzie miała 
złych skutków dla jego zdrowia. Co da budżetu 
samego, mógł on wypaść jeszcze gorzej. — Także 
przywódca liberałów Lloyd George gratulował 
PTO jego odważnych i pocieszających wy- 
silków. 


Brześląd śospodarczy 


ZAMÓWIENIA SOWIECKIE NA GÓRNYM 
i ŚLĄSKU 

W ciągu bież. miesiąca Sowpollorg zakupił w 
cynkowniach polskich 2.500 tonn cynku wariości 
około póllora milj. a na kopalniach górnoślą- 
slach 20 tys. tonu wegla Węgiel ten przeznaczony 
jest dla slatków rybolówezych pobrzeża murmań- 
skiego i częściowo został już wyslany przez 
Gdańsk. W czasie najbliższym zoslaną udzielone 
kopalniom  górnośląskim nowe zamówienia na 
dalsze 10 lys. tonn węgla. 
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Wrzenie wśród kolejarzy 


Prowadzona od szeregu lat akcja oszczędnościa- 
wa w kołejnietwie, specjalnie na pracownikach 
niższych kategorji, przez kilkakrotną redukcję sta- 
łą pracowników, redukcję dni pracy. nieprzestrze- 
ganie 8-godzinnego dnia pracy, wstrzymanie mi 
nowań, niewypłacenie zaległego dodatku mie- 
szkaniowego i nałożenia 10 proc. do podatku do- 
chodowego, doprowadziła do zenitu rozgoryczenie 
wskutek oslatniego zarządzenia obniżenia pobo- 
rów o 15 proc. od ! maja br. Pracownicy koleja- 
wi domagają się samorzutnie zwoływania zgra- 
madzeń, na których protestują przeciwko stałemu 
ograniczaniu ich praw i obniżaniu poborów, przez 
co doprowadzeni są do zupełnego zubożenia. 

W Krakowie w ostatnim tygodniu odbyło się 
kilka zgromadzeń pracowników poszczególnych 
działów służbowych: 17 kwietnia ruchowców, 18 
kwietnia palaczy i robotników, 22 kwietnia sekcji 
mechanicznej (warszłatowców), 23 kwietnia bar- 
dzo liczne zgromadzenie ogólne. Na zgromadze- 
niach tych po wypowiedzeniu się referentów i 
burzliwej dyskusji uchwalono następującą rezo- 
lucję: 

1. Zgromadzeni prac. kolej. zakładają katego- 
ryczny proiesi przeciw zarządzonej obniżce płac a 
16 proc, przeciw wstrzymaniu awansów i prze- 
szeregowań, od 1. I. br. przeciw stosowanej re- 
dukcji dni pracy i redukcji osobowej, uważając 
te zarządzenia, jako godząte w egzyslencję prac. 
i ich rodzin. Stwierdzają, że położenie materjalne 
prac. jesi wprost katastrofalne i wywołane zosta- 
ło stałem niedopłacaniem poborów, których wy- 
sokość od wielu lat pozostaje w tyle, w niewspół- 
miernym stosunku da wartości pracy, jaką odda- 
ją całemu społeczeństwu. Zebrani slwierdzają, że 
zastosowana obniżka plac odbije się ujemnie na 
konsumcji, a temsamem przyczyni się do dalszego 
poglębiania kryzysu gospodarczego, Zebrani uwa- 
żają krok ten za wyrażne zaprzeczenie głoszonych 
wieści, o walce rządu z kryzysem gospodarczym 
i istniejącą drożyzną. : 

2. Zgromadzeni prac. kolej. prołestują przeciw 


stosowanemu od lał sposobowi pokrywania nie- 
doborów budżetowych kosztem prac. państwo- 
wych, których spycha się na dno nędzy. 

3. Zgromadzeni protestują przeciw obniżce płac, 
uważając ją, za społecznie niesprawiedliwą i go- 
spodarczo nieuzasadnioną, albowiem prac. kolej. 
nie są opłacani z funduszów osiąganych z podat- 
ków, a kolej nie jest przedsiębiorstwem służącem 
własnym adrębnym celom, gdyż oddaje swe usługi 
całemu społeczeństwu. 

4. Zehrani protestują przeciw zamierzonej ob- 
niżce premji warsztatowych, kilometro-godzino- 
wego. strawnego i ryczałtów, wskazują 
slały już obniżone do jednej trzeciej częś 
stosowany system oszczędnościowy. 

5. Zgromadzeni domagają się wypłaly zaległego 
dodatku mieszkaniowego za rok 1928.. 

6. Zgromadzeni podkreślają, że nie ponoszą wi- 
ny za wywoływanie kryzysu gospodarczego w 
Polsce w tak katastrofalnych rozmiarach i o- 
świadczają, że ciężarów w takich rozmiarach nie 
pozwolą przerzucać wyłącznie na swe barki, jako 
na pracowników państwowych. Zwracają uwagę, 
że są wyniszczeni do ostalnich granic, nie są w 
stanie ponieść ciężaru obniżki plac i zmuszeni zo- 
słaną nędzą do wszczęcia akcji obronnej w gra- 
nicach praw obywatelskich, w obronie swej i ro- 
dzin egzystencji, a przed skutkami której czują 
się w obowiązku przeslrzegać lak miarodajne 
czynniki odpowiedzialne wylącznie za obecny stan 
jakoteż opinję publiczną. 

7. Wyrażając Związkowi klasowemu ZZK swe 
zaufanie, zebrani stwierdzają, że w swej walec o 
poprawę pracowniczego bylu, może być ZZK pew- 
nym solidarnego poparcia mas kolejarskich. 

Wkońcu uchwalono następujące wnioski: 4 
madzeni oświadczają, że od 1 maja zaprzesiają 
płacić wszelkie datki na cele społeczne i nie ze- 
zwalają na dalsze ich połrącanie, 

Uchwalają w dniu 1 Maja święłować razem z 
całą klasą robotniczą. 


Protest pocztowców 


PO OBNIŻCE PŁAC 


W niedzielę odbyło się we Lwowie demonstra- 
cyjne zebranie mższych pracowników pocztowych 
przy udziale kilkuset osób. Wobec wypełnionej 
szczelnie sali, po zagajewiu objął przewodnictwo 
zebrania p. Kotowski, wyjaśniając cel zebrania, 
które nia zająć się sprawą 15 procent, obniżki pen 
syi urzędniczych) Sekretarzował p. Jarocki. Ą 

Referent p. Kozba zaznaczył, że obniżka pensyj 
jest dla niższych pracowników pocztowych, iak 
wogóle dla urzędmków zupełną ruiną i nienzasad” 
nioną krzywdą. gdyż pracownicy ci majlojałniej 
służyli rządom pomajowym i zawsze je dotąd po- 
pierai. Tymczasem od pewnego czasu dzieją się 
rzeczy dziwne: wstrzymuje się pracownikom a- 
wanse, obrywa urlopy, nie przyjliuje się sił za- 
stępczych ma czas urlopu, ściąga się w całości na- 
jeżytości za mundur itd. Toteż budzi to słuszne 
rozgoryczenie w masach pocztowców. Odpowie- 
dzią, która się samorzutnie narazie narzuca, na ob- 


„ niżkę pensyj jest gremjalne wystąpienie wszyst- 


kich pracowników pocztowych z organizacyj spo- 
łecznych. 

W dyskusii, która miała momenty bardzo burzli- 
we, podniesiono, że niżsi pracownicy pocztowi, 
pobierający 80—150 złotych wynagrodzenia mie- 
sięcznie, mieszkają w norach i piwnicach i nie mieli 
za co dotąd żyć. Obniżka pozbawia ich ostatnich 
środków do życia. Zawiera ona pokusy do nad- 


użyć ł uniemożliwia akcję przeciw propagandzie 
komunistycznej, Ci posłowie z BB, którzy wyszli 
jaka reprezentancj urzędników, a nie przeciwsta- 
will się obmiżce, jak wogółe wszyscy posłowie RR, 
są zdrajcamj interesów urzędniczych | należy ich 
jak najostrzej napietnować, 40 procent ludności ży- 
je dziś w Polsce w zupełnej nędzy. iast ob- 
niżki pensyj należałoby wgłądnąć w pensje dygn: 
tarzy monopolowych, bankowych itp. Jeszcze 16 
stycznia br. min. Matuszewski zapowiadał w Sej 
mie, że jest przeciwny obniżce, a już w maju ob- 
niżkę tę wprowadził. 

AW rezultacie uchwalomo jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: 

1) Zebram w dniu 26 kwietnia 1931 r. protestują 
przeciwko odebraniu im 15 proc. dodatku, od tych 
głodowych poborów, jakie posiadają, a które i tak 
nie wystarczały na najskromniejszą egzystencję 
życia. 

2) Zebrani uchwalają wstrzymać się od wszeł- 
kich świadczeń materjalnych na różne cele i in- 
stytucie spoleczno-państwowce, oraz wstrzymać 
się od używania tytoniu i napojów alkoholowych, 
aż do czasu ustalenia minimum egzystencji niż- 
szym pracownikom pocztowym. 

3) Zebrani żądają wypłacenia im zalozłogo do- 
datku mieszkaniowego, który im się statutowo na- 
leży. 


N 


1 SALI SĄDOWEJ 


ROZPRAWA PRASOWA „GÓRNIKA“ 

W Kalowicach przed sądem grodzkim odbyła 
Się w piątek rozprawa przeciw low. Stańczykowi, 
który napisał po wyborach w piśmie zawodowem 
„Górnik* ariykuł o metodach rządzenia w Polsce. 
Artykuł był skonfiskowany w całości, Z tego sa- 
mego tytułu odpowiadał tow. Chtószcz jako re- 
daktor odpowiedzialny. 

Obrońca tow. dr. Ziółkiewicz poslawił wniosek, 
aby akt oskarżenia odesłać z powrotem prokura- 
torowi, celem dokładnego ujęcia zarzucanych o- 
skarżonym czynów, ałbowiem w przeciwnym ra- 
zie nie będzie w sianie prowadzić prawdy. Sam 
prokurator Daat uznał, że istotnie akt oskarżenia 
jest powierzchownie sporządzony, wymawiał się 
jednak, że można pozwolić sohie na lo w sądzie 
grodzkim 

Sędzia dr. Głowacki odroczyl rezprawę i odesłał 


akt oskarżenia z powrolem prokuratorowi, 
DRUGI PROCES B. POSŁA LISZCZYNSKIEGO 

W dniu 28 kwielnia rozpoczęła się przed sądem 
okręgowym w Równem na Wolyniu druga karna 
rozprawa przeciwko jednemu z więźniów brze- 
skich b. posłowi Iwanowi Liszczyńskiemu, którego 
pierwszy proces zakończył się, jak wiadomo, kilka 
dni temu we Lwowie wyrokiem skazującym o- 
Skarżonego na 6 miesięcy więzienia. B. poslowi 
Liszczyńskiemu zaliczono areszl śledczy, tak że 
mógł opuścić więzienie, ale właśnie z powodu 
rozprawy wołyńskiej przylrzymano go jeszcze w 
areszcie i przewieziono ze Lwowa do Równego. 

Akt oskarżenia zarzuca b. poslowi Liszczyńskic- 
mu zbrodnię z arl. 129 i 154 rosyjskiego kodeksu 
karnego. jakiej dopuścił się on na jednym z wie- 
ców w lecie 1930 roku. 

Oskarżonego hronią dwaj posłowie adw. dr. Za- 
wicz i adw. . Bilak. Prócz lego adwokat 

ski i lamiejszy działacz ukraiński Bahty- 

niński. 
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Porządek pochodu 1 Maja 


w Krakowie 


W pochodzie 1 Maja idziemy czwórkami. 

Każdy uczestnik pochodu powinien się zaopa- 
trzyć w goździk czerwony — goździki sprzedają 
mężowie zaufania PPS z opaską na ramieniu — 
od innych osób goździków nie kupujcie. 
w POCHODZIE IDZIEMY W NASTĘPUJACYM 

PORZĄDKU: 

Czerwoni Harcerze, 

Straż porządkowa — Młodzież (UR, 

Szłandar partyjny, 

Chór „Lutnia”, 

OKR, redakcia „Naprzodu“, Rada Zawodowa. 
TUR, 

Kolejarze z muzyką, e 

Kasa Chorych, urzędnicy prywatni i pracowni- 
cy spółdzielni, 
Młodzież akademicka, 
Metalowcy, zbrojownia, 
Stolarze, 
Krawcy, 
Skórni, garbarnia, Zabłocie, 
Drukarze, 
Introligatorzy, 
Kolejarze z Podgórza, 
Tytoniowcy, 
Piekarze, młynarze, wódczani, monopol, Suchard 
Oplima, . 
Dazorcy i służba domowa, 
Kelnerzy, kucharze, 
Iramwajarze z muzyka, 
Zakłady użytecziaści publicznej (elektrownia, 
gazownia, park samochodowy, szoferzy, zakład 
czyszczenia miasta, budownictwo, ogrody miej- 
skie, rzeźnia, teatralni, kinooperatorzy), 

Budowlani, 

Malarze, 

Kamieniarze, 

Kaflarze, 

Tapicerzy i rymarze, 

Magazyny wojskowe, 

Podgórze i Borek Falęcki, 

trganizacje dzielnicowe. 

Siraż ogniowa 

Towarzysze! Fowarzyszki! 

Wszyscy w pochodzie do szeregu! Niechaj niko- 
go z Was nie braknie! 

OKR PPS Kraków-miasto. 


Przegląd prasy 


JESZCZE W SPRAWIE: DYKTATURA CZY 
NIEDYKTATURA 


Popularny organ Lewiatana — warszawski „Ku- 
rier Pblski” cytuje w Nr. 111 — bez słowa komen- | 
tarza następujące uwagi „Dziennika Bydgoskiego": | 

„Najnowszy krach państwowy w Hiszpanii 
dał rozmaitym ludziom pochop do rozważań 
na tle popisów dykłatorskich. W polskiej pra- 
sle opozycyjnej wydarzenia hiszpańskie zna- 
lazty zrozumiałe echo, wyrażające się w przy” 
tykach do naszej swoistej dyktatury. Prasa 
opozycyjna twierdzi, że mamy dyktaturę, a 
rządowa, że jej nie mamy- 

Spór ten do niczego nie prowadzi į niczego 
nam nie wylaśni. Obóz rządowy może sto ra- 
zy twierdzić, żę u nas dyktatury niema, to je- 
szcze nie przekona nikoga, że ma rację. Ślepy 
bowiem namaca. że w Polsce nie dochodzi do 
głosu wola zbiorowa narodu, a prawa dyktuje 
grupa, posłuszna woli jednostek. Nawet takie 
prawa, które sprzeczne są z ustawami pisa- 
nemi, 

Dość wymienić Brześć, praktyki wyborcze 
į cenzurę, aby przeprowadzić dowód, że w rze 
czywistości mamy dyktaturę, nie krępującą 
się obowiązniącemi prawami. Lecz nie o to 
nam chodzi j przyznajemy prasie sanacyjnei 
rację, że w Polsce formalnie dyktatury niema. 
Seim bowiem nie jest rozpędzony i pozornie 
jesteśmy państwem. rządzonem parlamentar- 
nie | demokratycznie. 

Coprawda. Mussolini ma też swój parlament, 
a mimo to nie wypiera się dyktatury. Ale co 
inicgo Włochy. a co ianego Polska. U nas 
wszysliko robi się nieco inaczej, niż gdziein- 
dziej. Kola rządowe mają nawet odwagę iwier- 
dzić. że gwardja rzęłowa pod firmą BB jest 
najszczytniejszym wyrazem demokracji, choć 
coprawda mógiby ją zastąpić podoficer z kilku 
drużynami rekrutów, Uiniałby tak samo głoso- 
wać „na rozkaz" jak posłowie z Bezpartyine- 
go Klubu Współpracy z rządem”. 


j mot lak: 


I 

PAN WOJEWODA POMORSKI MITYGUJE 

- ZBYT „GORLIWYCH" 

„Slowo Pomorskie" cytuje wyjątki z przemó: | 
wienia wojewody Lamata, wypowiedziane na zjeź- | 
dzie oficerów rezerwy w Toruniu. 

Mówiąc o wake politycznej wyraził się p. La- 


„W niejednym wypadku walka jest koniecz- 
nością, a zlamanie przeciwnika obowiązkiem 
Ale walczyć należy w ten sposób i takienii me- 
todami, aby się mialo pełne prawo tam. w ako- 
pach, podejść do wczorajszego przeciwnika z 
wyciągniętą dłonią i z jasnem, otwartem czo- 
dem. 
Czy może być mowa wówczas o braterstwie 
broni, o wewnęirzaiej spoistości armii, gdy w 
walkach | rozgrywkach politycznych w przed- 
dzień tej chwili prowadzonych, poniewierana 
będzie godność ludzka, gdy w sercach pozo- 
stanie nie dający się niczem usunąć wzajemny 
żal i rozgaryczenie?". 


931 ma 


NAWET W KOŚCIERZYNIE 
Z KRĘTACTWA „ICK“ SŁYNIE 
„Gazeta Kośclerska" padkreśla dwulicową grę 
sanacyjną niektórych polityków w sprawie urzęd- 
niczej, Mianowicie pisze: 

„Wiele plsm sanacyjnych wystąpiło nawet 
z ostrą krytyką postanowienia rządu, Bardzo 
ostro krytykuje to postanowienie „lłustrowa- 
ny Kurjer Krakowski”, którego dwaj redakto- 
rowie (Marjan Dąbrowski i dr. Rubel) są po- 
stami BB ; głosowali za pelnomocnictwami 
dla rządu. Teraz pismo to rozdziera szaty nad 
dolą urzędniczą. 

Niemniej charakierystyczne stanowisko za- 
jęla prasa sanacyjna na Pomorzu i jej poseł 
Tebinka. Nie chcąc stracić wpływu i czytelni- 
ków wśród urzędników, wystąpili z projektem 
20-procentowezo dodatku dla urzędników po- 
morskich. Rozpisuje się duża na ten temat pra- 
sa sanacyjna, referował o tem na wiecu w 
Tczewie poseł Tebinka, a także „rzecznikiem” 
tej propozycii jest pan Zapała z województwa 
pomorskiego. Ma się rozumieć, iż to są tylko 
czcze obłecanki*. 


dle pobierają dyrektorzy 
w ciążkim przemyśle 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

Znamienne cyfry podaje śląski „Allgemeine Lo- 
kal-Anzeiger" o placach dyrektorskich z huty „Po- 
koju” w Nowym Bylomiu. Wedlug lego pisma 
pobierają miesięcznie: 

1) Zewo) geo. dyrektor 118.000 zł. 

2) Waurer, naddyrektor 68,000 zł 

3) Gieżyński naddyrektor 35.000 zł. 

4) Absalon, dyrektor 38.000 zł 

5) Zawadzki, dyrektor 30.000 zl. 

6) Biliński, dyrekior 30.000 zl. 

7) Pieler, dyreklor 35.000 zł. 

8) Kojelanowicz, dyrektor 20.000 zł. 

Wiadomość o tak olbrzymich dochodach tych 
ośmiu panów wywołała wśród załogi wielkie po- 
ruszenie, zwłaszcza, że obecnie wielkie masy ro- 
bolników redukuje się z pracy. 


Wyszła z druku broszura: 


W walce o zdrowie ludu 


Przeciw rozpijaniu ludności 
Mowy tow. posłów Henryka ŚWIĄTKOW- 
SKIEGO, Tadeusza REGERA, Zygmunta PIO- 
TROWSKIEGO, Adama CIOŁKOSZA, senato- 
rów Doroty KŁUSZYŃSKIEJ i dra Stefana 
KOPCIŃSKIEGO. Z przeimową Wł. Wey- 

chert-Szymanawskiej. 
Obięłość 80 str. Cena 30 zr. 
Do masowego rozpowszechniania w dniu 1 Maja! 
Do nabycia w administracji „Naprzodu“. 


2 ruchu socjalistyczneśo 


KONFERENCJA PARTYJNA W SKAWINIE 

W niedzielę 26 bm. odbyła się konferencja par- 
tyina przy licznym udziale członków i sympatyków 
PPS. Po wyborze prezydjum referat o sytuacji po- 
litycznej | gospodarczej oraz o sprawach organiza- 
cyjnych wygłosił tow. dr. Szumski. W dyskusji za- 
bierali głos towarzysze: Kotulecki, Gałac'nski, 
Czope!, Pakraka i inni. Powzięto uchwały natury 
organizacyjnej. oraz amówiono dokladnie sprawę 
urządzenia obchodu 1 Maia. 


KRONIKA 


Zbiórka TUR na 1 Maja 


Gdziekolwiek na ziemiach Polski są zorganizo- 
wani robotnicy pod sztandarami PPS, w dniu I 
Maia — w dniu wielkiego święta proletariatu ca” 
tego świa — my polscy robotnicy zgrupowani 
w oddziałach TUR urządzamy zbiórkę na oświatę 
robotniczą. Kraków, ośrodek kultury robotniczej, 
tradycyjnym zwyczajem 1 Maja daje przykiad, że 
robotnicy tego czerwonego miasta rzucają do pu- 
szek TUR n0inie datki na oświatę robotniczą. — 
1 w breżącym roku — gdy oświata robotnicza pO- 
trzebuje więcej wysilku, gdy TUR boryka się fi- 
nansowo, wskulek prześladowań j odebrania sub- 
wercyi slusznie należących się od państwa — win- 
ni robotricy podwoić swa otiary ; poprzeć potężną 
w plonach naszą instytucję oświatową. Marx Ze- 
spolił naukę z ruchem robotniczym, naukę przekuł 
w czyn wyzwałżjący, Przez oświatę więc do wy- 
zwolenia, Zarząd TUR Kraków. 

—000— 


TUR 

UROCZYSTA AKADEMJA TUR 
odbędzie się we czwartek 30 kwietnia w Domu 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 Il piętro 

w przeddzień święta 1 Maja, 
Przemówienia: prez, TUR tow. W. Korolewicz i 

prez. org. mi. TUR tow. Maurycego Osieka. 

Przegląd pracy zimowej TUR 

Popisy: orkiestry orz. mi.'TUR, „Czerwonych 
Harcerzy", chóru „Lutni Robotniczej”, sekcjj de- 
klamacji chóralnej org, ml. TUR. Na zakończenie 
członkowie teatru TUR odegrają: „Proog“ WI. 
Majakowskiego i „Bombardowanie Europy", skecz 
Mieczysława Brauna, 

Początek o godz. 7 wieczór. Cena biletów od 
1 zł. do 30 gr. 

Towarzyszką ì Towarzysze! Obowiązkiem Wa- 
szym przyjść na Akademie, aby ocenić wysiłki 
TUR nad podniesieniem oświaty wśród proletaria- 
tu krakowskiego. Będzie to egzamin z pracy zi- 
mowej naszej młodzieży. Niech żyje TUR! Niech 
żyje PPS. 


PRZEDSTAWIENIE TUR 1 MAJA W TEATRZE 
MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Ciotka Karola“ 
tarsa w 3 aktach Thomasa Brandona 
Tradycyjnym zwyczajem w dniu 1 Maja, jako 
w święto robotnicze, TUR zakupuie teatr miejski 
im. J. Słowackiego dla proletarjatu krakowskiego. 
aby dać możność robotnikom spędzić wesolo wie- 
czór. W b. roku 1 Maia dana będzie niezwykle 
wesola farsa „Ciotka Karola" Thomasa Brandona. 
Bilety na to przedstawienie są do nabycia w 
Administracji „Naprzodu“ przy ul. Dunajewskia- 
go 5 u tow. wicegrez. St. Czerwieńca codziennie 
ad 5—7 wieczór. Bilety sprzedajemy po niezwy- 
kle niskich cenach, aby dać możność szerszym 
sferom robotniczym wraz z rodzinami spędzenia 
miłego wieczoru w teatrze im. Słowackiego w 

dniu 1 Maja. 
TOW. UNIW, ROB, W POROZUMIENIU Z KINO 
„WANDA“ 
uzyskalo: najgłośniejszy iilm świata, naimonumen- 
talniejsze arcydzieło dźwiękowe doby współcze- 
snej 
„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN”, 

Jest to gigantyczna epopea mąk i przeżyć w 
czasie wielkiej wojny światowej według genialnej 
powieści 


Eryka Marji Remarque'a 

Film powyższy powinni oglądnąć wszyscy ro- 
botnicy. Jest on wymowna demonstracją przeciw 
wojnie, przeciw jej barbarzyństwu i okrucień- 
stwom. Ta też TUR — pod hasłem „precz z woj- 
ną" da możność każdemu, nawet najbiedniejszemu 
poznania tego budzącego grozę filmu. 

W sobotę 2 mają trzy przedstawienia: o godz. 
5 po poł., 7 i 9'10 wieczór, zaś 

w niedzielę 3 maja cztefy przedstawienia: o go- 
dzinie 31 5 po poł. i o godz. 7 i 9'10 wieczór. 

Ceny miejsc — niebywałe niskie: fotele i I miej- 
sca 1 zł. 50 gr., balkon, miejsce w loży i II miejsca 
na parterze 1 zł., II i IV miejsca 70 gr. 

Bilety do nabycła wprost w kino „Wanda“ przy 
ul. św. Gertrudy 5. 
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KONKURS AWIATYCZNY. Eliminacyiny kon- 
kurs modeli lataiących województwa krakowskie- 
zo odbędzie się 31 maja na błoniach krakowskich 
o godz. 7 rano, w razie niepogody 1 czerwca 0 
godz. 2 po południu. 


18 kolejarzy zawiniło 


w katastrofie kolejowej w Krakowie? 


W związku z głośną swego czasu kalastrofą ko- 
lejową w Krakowie lut. dyrektor kolei wydał b. 
charaklerystyczne pouczenie, w którem wymienia 
m. in. że a) siraty zarządu kolei wynoszą prze- 
szlo mitjon zł, b) kalaslrofę wywołało karygod- 
ne niedbalstwo kolejarzy » slużby ruchu i brak 
należylego dozaru i kontroli, c) dochodzenie usta- 
llo cały szereg b. znacznych naruszeń obowiąz- 
ków służbowych, popełnianych przez personel sta- 
tyjny 1 pociągowy, a mianowicie: 

1. dyzurni ruchu i telegraliści spali w czasie 
slużby, 

2. dyżurni ruchu przy wydawaniu poleceń i 
podpisywaniu raportów wyręczali się osobami 
niepowolanemi i nie troszczyli się o zabezpiecze- 
nie biegu pociągów, 

A. w biurach nie hyło planów syluacyjnych sta- 
cji, 
kj. inspekcyjny w nocy nie interesował się sy- | 
luacją ruchu, 
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BEZROBOCIE SZALEJE A P, KOMISARZ 
ROLLE UŻYWA W PARKU KRAKOWSKIM 
WIĘŹNIÓW DO ROBOTY, Mimo sezonu letniego 
bezrobocie nie zmienia się prawie nk: — setki nie- 
szczęśliwych robotników wystaje przy budowach 
i żebrze pracy. Obrazki te widzi się przy budowie 
gmachów „Feniksa“ przy ul. Basztowej į w Ryn- 
ku głównym. Mimo, że bezrobotni popadają w 
coraz większą nędzę, gdy ulicami śródmieścia błą- 
kają się ich gromady w poszukiwaniu pracy p. k0- 
misarz Rolle przy uporządkowaniu Parku Krakow. 
sklego | boisk tam znajdujących się, dał zgodę na 
użycie do tych robót więźniów — bo om są £ańsi 
— pracują za hezcen. Z powodu tego postępku 
prezydjum miasta rzesze robotników są oburzone, 
a niema Rady miejskiej, któraby ujęła się za bez- 
robotnymi | zaprotestowała przeciw tego rodzaju 
praktykom, zwiększającym jeszcza więcej hezro- 
bocle i rozgoryczenie wśród robotników. 

NIEZMIERNIE WAŻNE DLA TURYSTÓW 
PRZEKRACZAJĄCYCH GRANICĘ GÓRSKA POL 
SKO-CZECHOSŁOWACKĄ. Wobec zawartej mię 
dzy Pol. Tow. Tatrzańskiem a Klubem Czechosło- 
wackich Turystów ugody o wzajemnem udziela- 
niu zniżek | udogodnień turystycznych, zarząd 
główny Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego po 
daje niniejszem do wiadomości publicznej, że człon 
kowie Pol. Tow. Tatrzańskiego, opatrzeni tury- 
styczną legitymacją członkowską, uprawniającą 
do przekraczania granicy państwowej w Beski- 
dach i Tatrach, oraz do swobodnego poruszania 
się po stronie czechosłowackiej w obrębie granic 
konwencyjnego pasa turystyczengo, korzystają od 
dnia I kwietnia br. w schroniskach, bufetach, re- 
stauracjach, kancelarjach itp. Klubu Czeskosłowac- 
kich Turystów z ulg, zniżek į udogodnień specjal- 
nych, zagwarantowanych dawniejszą umową mię- 
dzy Klubem Czeskostowackich Turystów, a Pol- 
skiem Towarzystwem Tatrzańskiem, jedynie w 
wypadku opatrzenia swych lezitymacyj czlonkow- 
skich nalepką Asocjach Słowiańskich Tow. Tury- 
stycznych. ważną na bieżący rok. W nalepkę tę, 
w cenie 30 gr., mają się członkowie Pol. Tow. Ta- 
trzańskiego zaopatrzyć w biurach i kancelarjack 
wszystkich Oddzialów i Kół Pol. Tow, Tatrz., w 
Biurze Centralnem BPT w Krakowie (ul. A. Pa- 
tockiego 4), oraz w Biurze PTT w Zakopanem 
(Krupówki, Dworzec Tatrzański). 

UZNANIE RZĄDU BELGIJSKIEGO DLA PRE- 
ZESA EPSTEINA. Generalny komisarz rządu bel- 
giiskiego na wystawie międzynarodowej w Liege 
1930 r. przesłał prezesowi Izby przemyslowo-kan- 
dłowej w Krakowie p. Tadeuszowi Epslenowi, za 
pośrednictwem komisarza rządu dla działu pol- 
skiego na międzynarodowych wystawach w Bel- 
gji p. Bertoniega, dyplom pamiątkowy. jako do- 
wód wdzięczności za prace prezesa Epsteina w 
pawilonie polskim na wystawie w Belgii. 

SPRAWA PRZEDŁUŻENIA TERMINU REJE- 
STRACYJNEGO DLA INWALIDÓW WOJEN- 
NYCH, WDÓW I SIERÓT. Zarząd główny Zjed- 
noczenia Związków żydowskich inwalidów, wdów 
i sierót wojennych wszczął kroki u rządu w spra- 
wie przedłużenia terminu rejestracyjnego dla in- 
walidów wolennych i pozostałych. który la termin 
na mocy ustawy wygasł z dniem 31 grudnia ubie- 
glego roku. Dla przeprowadzenia należytej akcji 
w tym kierunku, Zarząd wzywa wszystkie zainte- 
Tesowane osoby, które da dnia 31 grudnia nie zgło- 
sily swych pretensyj do zaopatrzenia u wlaściwych 
wladz, aby bezzwłocznie zgłosiły się w przyna- 
leżnych Związkach wraz z dokumentami w celu 
przygotowania potrzebnego materjału. 


5. nie protokółowano poleceń telefonicznych. 

Wobec powyższego niezależnie od dochodzeń 
sądowych 7-miu pracownikom wytoczono dyscy- 
plinarkę, wydalono 1 ielegrafisię, zawieszono w 
służbie: 2 dyzurnych ruchu, 1 maszynistę i 1 kan- 
celisię, przeniesiono do innej służby 2 dyżurnych 
ruchu, 2 lelegrafistów oraz inspekcy jnego. 

Czy jednak zwiększy się należycie wydajność 
pracy kolejarzy, można wątpić, tembardziej, gdy 
nawel kontrolerzy lak mało interesowali się naj- 
ważniejszą gałęzią służby ruchowej, którą w do- 
dalku powierza się młodym ludziom, mającym 
ukończone zaledwie 1-roczne kursy fachowe, lecz 
nie posiadającym nałeżytega wyszkolenia i kilku- 
letniej praktyki. y 

Przed wojną wysoce odpowiedzialne slanowi- 
ska dyżurnych ruchu powierzano starszym, wy- 
slużonym, rutynowanym pracownikom, należycie 
opłacanym i dlalego nie było lekceważenia obo- 
wiązków służbowych, jak obecnie się lo dzieje. 
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ZŁODZIEJE GRASUJĄ NA RYNKU. P. Wender 
Franciszce, kupcowej z Wadowic, skradziono w 
rynku głównym z kieszeni płaszcza portmonetkę 
z kwotą 320 zlotych. — P. Ameli Chmielak, za- 
mieszkalej przy ul. Starowiślnej 16, skradziono ró- 
wnież w rynku głównym płaszcz, który niosła z 
pralni i w czasie kupna nabiału położyła na ziemi. 

KRADZIEŻ PIERŚCIONKA Z BRYLANTAMI. 
P. Klarze Bratt skradziono z niezamkniętego mic- 
Szkania pierścionek z brylantem wartości 600 zł. 

WŁAMANIE DO KIOSKU. Przy kiosku przy 
uł. Bilich urwano kłodkę i skradziono wyroby ty- 
toniowe wartości 150 złotych. Kiosk był własno- 
ścią Czeslawa "Jaworskiego. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Dzisiaj na przedstawieniu popularnem, pa cenach zniżo- 
nych „Sztuba” Leczyckiego, która w nieprzerwanóm 
łańcuchu powodzenia doszła do dwunastu powtórzeń. 
Jutro „Ciotka Karola", przedstawienie zakupione przez 
TUR. W sobole poraz pierwszy po cenach zniżonych 
na przedstawieniu popularuem sztuka Stanisława Bran- 
dowskiepo „Sarajewo 1914". W niedzielę 3 maja wie- 
czorem na uroczystem przedstawieniu staraniem komi- 
tetu obywatelskiego komedia Fredry „Damy j huzary”, 
poprzedzona okolicznościowem przemówieniem, Kasa 
teatru rezerwuje dla reprczeniantów wladz, urzędów | 
Instytucyj odpowiednią ilość lóż i foteli do soboty 2-ga 
maja włącznie. O ile do tego czasu zarezerwowane bi- 
lety mie będą wykupiome, kasa tealru sprzedawać je 
będzie zgłaszającej się publiczności. Na początek przy- 
szłego tygodnia przygotowuje się premjera komedii nle- 
znanego u nas jeszcze autora węgierskiego (iezy So- 
mogyi, który jak tylu pisarzy węgierskich nauczył się 
wszystkich arkanów świelnej techniki komedjopisarskiej 
od prawzorów francuskich lak, że jego komedja, osa- 
dzona w środowisku francuskiem, wchodzi już na reper- 
tuar paryski. 

TRUPA WILEŃSKA W BAGATELŁI wystawia sztukę 
Maughama „Święty plomień'. W głównej roli jedna z 


największych współczesnych aklorek artystka Świata-- 


wej sławy Lidia Potocka. Początek przedstawień a go- 

dzinie 8'30 wieczorem. Bilety sprzedaje kasa teatru Ba- 

gateli oodziennie od godziny 10 do 2 i od 4 do 8'30. 
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ODCZYTY I ZEBRANIA 
W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM (ul. Siraszewskiego 28. il piętro) wyglosi w pią- 
tek 1 maja o godzinie 19 p. inż. Zygmunt Regensireii 
odczyt! na temat „Cegla komórkowa”. Goście mile wi- 
dziani. 
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1 Pelsia 


PORTRET PIŁSUDSKIEGO WYRZUCONO NA 
BRUK I PODARTO. W Warszawie we wtorek 
wieczorem o godz, 10.30 jakiś mężczyzna wybił 
szklaną wilrynę w oddziale „Ilustrowanego Ku- 
ijera Codziennego” (Krakowskie Przedmieście 9). 
Po wybiciu wilryny mężczyzna schwycił stojący 
na wyslawie porirel, przedslawiający min. spraw 
wojskowych Pilsudskiego z córeczką i rzuciwszy 
na ziemię, zaczął deplać i drzeć. Zauważył to ja- 
dący tramwajem komisarz policji i aresziował 
mężczyznę. Jesl nim nauczyciel Slanisław Kow- 
nacki. 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA KRAK, TOW. 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W WARSZA- 
WIE, Urzędnikiem w warsz. oddziale krak. Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń w dziale egzekwowania 
prolestowanych weksli oraz inkasa, był Kazimierz 
„aroszewski, Urządzał się on w ten sposób, że 
przywlaszczał sobie znaczne kwoty, zuś przed 
spodziewanemi rewizjami, pożyczał pieniądze i 
wyrównywał różnice. Manipylacje te trwały dluż- 
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szy czas, aż wreszcie rzecz się cała wydała na sku- 
tek nadspodziewanej rewizji, zarządzonej przez 
naczelnika kontroli. Po sprawdzeniu dokumentów, 
wyszło na jaw, 1ż Jaroszewski zdefraudował 
39,617 zł. i 1,108 dolarów. Na skulek skargi, zło- 
żonej przez radcę prawnego, policja śledcza za- 
trzymała Jaroszewskiego. Sędzia śledczy postawił 
go w slan oskarżenia i zastosował jako środek 
zapobiegawczy areszi bezwzględny. Jaroszewski 
przyznał się do deftaudacji, tłomacząc się, że 
wskutek ogólnego kiyzysu nie mógl wystarać się 
o większą pożyczkę dla uregulowania rachunków. 
DWIE STRASZLIWE TRAGEDJE NA DRO- 
DZE MIĘDZY LWOWEM A RBORYSLAWIEM. 
50-letni robotnik Teador Szust wyemigrował swe- 
go czasu do Francji w poszukiwaniu pracy. Nie 
mogąc przyzwyczaić się do nowego ołoczenia, za- 
Xzął zdradzać objawy choroby umysłowej. Kilka- 
krotnie usilował odebrać sobie życie, przyczem w 
jednym wypadku popelnił harakiri, niemal cal- 
kowicie rozcinając sobie brzuch nożem. Z trudem 
wydobyto go wówczas ze szponów śmierci. Pracę 
utracił, Na dobitek choroba umyslowa poczęła się 
rozwijać coraz bardziej, Od tego czasu wałęsał się 
po brukach różnych miast francuskich, daremnie 
szukając pracy. Władze francuskie wydaliły go z 
granic państwa jako „niepożądanego obcokrajow- 
ca . Szust odstawiony został do granicy i przybył 
do Lwowa, gdzie oczekiwała go żoma, z ktorą 
wspólnie odbywał dalszą podróż do domu, do Bo- 
rysławia. W czasie tej drogi doszlo do kalastrofy, 
Kiedy pociąg zbliżał się do dworca w Borysławiu, 
Szust dostał nagle ataku szalu, W podnieconym 
stanie porwał siedzącą obok żonę, Katarzynę, usi- 
łując ja wyrzucić z okna pędzącego pociągu, a gdy 
mu się to nie udało, sam wyskoczył z poriągu, 
padając na nasyp kolejowy. Cala ta scena roze- 
grała w błyskawicznem tempie. Wśród mroków 
zaczęto poszukiwać szaleńca. Znaleziono go nie- 
przytomnego w dość znacznem oddaleniu od loru 
kolejowego. Cudem niemal uniknął śmierci, prócz 
lekkich zadraśnięć, nie doznał poważniejszych 
ran. Nieszczęśliwiec po pownym czasie odzyskał 
przytomność, lecz zdołał wyrwać się z rąk Irzy- 
mających go ludzi i zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Druga partja pasażerów, klóra, natych- 
miast po wypadku, udała się w inną stronę w po- 
szukiwaniu szaleńca, natknęła się na grozą przede 
mujący obraz. Olo opodal szyn Jeżaly w sraszliwy 
sposób zmasakrowane zwłoki ludzkie, lak, że z 
Irudem zdołano je następnie zidentyfikować. U- 
stalono, że zwłoki te należą do 26-lelniej służącej 
Anastazji Ratalang, pochodzącej z Lelni, powiatu 
drohobyckiego, a ostalnio zatrudnionej w Bory- 
sławiu. Stwierdzono, że w zamiarze samobójczym 
rzuciła się pod kola pociągu i poniosła śmierć. 
W ZWIĄZKU Z ZAMACHEM BOMBOWYM W 
PODBRODZIU władze bezpieczeństwa wszeżęly 
dochodzenie, klóre zdołało ustalić, że zamach był 
dzielem elementów komunistycznych. Władze za- 
rządzily szereg rewizyj na terenie województwa 
wileńskiego, podczas klórych ujawniono w Świę- 
cianach sklad broni i granatów. Broń tę zatrzy- 
mano w mieszkaniu przewodniczącego komitelu 
komunislycznej parlji zachodniej Białorusi w 
Święcianach. W związku z poleceniem władz cen- 
tralnych komunislycznej partji, nakazującem bar- 
dziej aklywną walkę dywersyjną, komuniści u- 
mylili urządzenie zamachu bombowego na trasie 
pociagów międzynarodowych Warszawa- Ryga. 
Druga linja międzynarodowa przez Stołpce nie 
była brana pod uwagę, bowiem przez Stolpce prze- 
jeżdżają liczni dygnilarze bolszewiccy, którzy mo- 
gliby się stać ofiarami zamachu. W wyniku do- 
chodzenia władze na terenie powiatu święciań- 
skiego przeprowadzily liczne rewizje, podczas 
których aresztowano 130 osób i znaleziono broń. 
Zamachu dokonano w momencie, gdy na dworzec 
przybyly [urmanki wiozące chłopów na roboly 
rolne w akolicy Dawidgródka, Poza zabitym Hry- 
niewiczem poszkodowanych jesl 4 chłopów. 


OLBRZYMI PROCES FAŁSZERZY BANKNO- 
TÓW AMERYKAŃSKICH. W Bialymstoku wzno- 
wiony zoslal wielki proces przeciwko 16 członkom 
bandy fałszerzy banknotów amerykańskich i pol- 
skich. Terenem działalności bandy była cala Pol- 
ska. Proces, na klóry zawczwano 98 świądków po- 
Lrwa 3 lygodnie. 

DR. WIELIŃSKI USUNIĘTY ZE STANOWI- 
SKA ZASTĘPCY PREZYDENTA M. LODZI. Jak 
donosi łódzki „Głos Poranny”, na posiedzeniu ma- 
gistratu pozbawiona wiceprezydenta dra Wicliń- 
skiego stanowiska zaslępcy prezydenta miasta. 
Wiceprezydent! Wielińskfg pełni! ten urząd od 3 
i pół roku. Zaslępstwo prezyden!a miasta powie- 
rzono wiccprezydeniowi Rapalskiemu. Jednocześ- 
nie magistrat komunikuje, że wiceprezyd. Wie- 
lińskiemu nie zosialo odebrane przewodniclwo 
wydzialu finansowego i- nie będzie on reprezenlo- 
wał p. prezydenta miasta w komisji poborowej. 
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PRAHISTORYCZNY CMENTARZ POD ŁO- 
DZIA. W dnm wczorajszym wyjechała do Turku 
specjalnie wydelegowana na miejsce komisja wo- 
jewódzka. Przyczyną wyjazdu była wiadomość o 
wykopaniu pod 'Turkiem starego cmentarza oraz 
wielu zahbylków z okresu  przedhistorycznego. 
Szczególy lego przedstaw się naslępująco: Na 
gruncie gospodarza Franciszka Pilarka, mie- 
szkańca wsi Qielce gm. Grzybki pod Turkiem pod- 
czas kopania źwiru natrafiono na szereg urn do- 
skonale zachowanych, W urnach tych znajdował 
się popiół i niedopalone kości. Wiadomość la ro- 
zeszła się po sąsiednich wioskach i tłumy wie- 
iaków pospieszyly na miejsce odkrycia. Pod- 
alszego kopania natrafiono na siekierę z ka- 
nia bardzo kunszłownej roboty oraz kitkana- 
ście przedmiotów z bronzu i cyny, w lem kika 
naszyjników, bransolet i t. d. Ponieważ wśród 
chłopów rozeszła się wiadomość, że znajdują się 
na tym gruncie również skarby w złocie i srebrze, 
lud część urn, jako rzecz bezwartości zniszczył. 
Wobec lego barbarzyństwa wyjechała specjalna 
, która zajmie się zabezpieczeniem warto- 
ściowych zabylków historycznych. 

UPARTY BOCIAN ROKOCZYŃSKI. Miaslecz- 
ko Rokoczyn, w powiecie slarogrodzkim, ma nie- 
zwykłą „sensację”. Od kilku już lat w porze wio- 
sennej przylalywał do Rokoczyna bocian, który 
budowal stale gniazdo na kominie nieczynnej od- 
dawna gorzelni, W roku bieżącymi gorzelnię tę 
uruchomiono, wobec czego zrmicono gniazdo bo- 
viana z komina i założona je na obok stojącej du- 
żej lipie. Bocian jednak nocą z powrotem zbudo- 
wal swe gniazdo na kominie. Naslępnego dnia ro- 
bolnicy znowu je przenieśli na lipę. Przepro- 
wadzka bociana trwala przeszło tydzień. Ostalecz- 
nie bocian zoslal na kominie, gdzie mieszka wśród 
klębów czarnego dymu. Ptak otrzymał nazwę bo- 
ciana rokoczyńskiego. Jest on od dymu lak czar- 
ny, ze przypomina olbrzymiego kruka. 

—000— 


4 ZaSTanicu 


POGRZEB OFIAR KATASTROFY. W malem 
miasteczku śrancuskiem La Bassee, w pobliżu Lil- 
le, odbył się pogrzeb pięciu ofiar katastrofy zde- 
rzenia się pociągu z autobusem w Vicres, która, 
lak wiadomo, wydarzyła się w zeszłym tygodniu. 
Nà pogrzebie obecny byl preiekt dep. Nord Lan- 
geron, senatorowie j deputowani tego departamen- 
lu oraz liczne rzeszę publiczności, W liczbie zabi- 
tych znajduje się Kazimiera Kołodziejczyk. Wśród 
trzydziestu osób, które odniosły rany, są Polki: 
Helena Wojciecliowska, Józefa Marciniak, Wikto- 
ria Kasperowiak, Helena Kołodziejczyk, siostra 
' zabllej Kazimiery Kołodziejczyk, Anna Rosiak, He- 
lena Domańska. Maria Siejak, Józefa Marciniak. 
Marja Dolatowska, Wiktoria Nowacka į Starsza 
Aniela. 

KRADZIEŻ SŁYNNEGO MIEDZIORYTU. Poli- 
cja lipska ma do rozwiązania dość trudną zagadkę 
śledczą. Oto w nocy z soboty ma niedzielę z mu- 
zeum w Lipsku skradziono oryginalny miedzioryt 
Durera „Rycerz. śmierć i djabet*. Do tej pory nie 
udąło się wpaść uawet na najlżejszy ślad sprawcy 
tej kradzieży. Ponieważ miedzioryt ten jest jed- 
nym z najpiękiieiszych sztychów Durera, sprawcą 
kradzieży byl prawdopodobnie jakiś znawca. 


TELEGRAMY 


O ZLIKWIDOWANIE ZATARGU 
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 


Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
W dni dzisiejszym toczyly się w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej pertraktacje między re- 
prezentantami Rady Zjazdu przemysłowców gór- 
ticzych, a przedstawicielami Centralnego Związku 
zómików w sprawie zatargu w przemyśłe górni- 
czym zagłębia dąbrowskiego i chrzanowskiega. 
Obrady były bardzo długotrwałe ze względu na 
oporne stanowisko przemysłowców, mwe jest jed- 
nak wykluczone, że przemysłowcy ustąpią od 
swych pierwotnych żądań i że osiągnięte zostanie 
porozumienie. 


PSAŁTERZ FLORJAŃSKI 


Warszawa, 29 kwielnia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
Jeden z najstarszych zabytków piśmiennictwa poł- 
skiego psałłerz Horjański wraca w najbliższych 
dniach do Polski. Psalterz iłorjański znajdował się 
dotychczas w posiadaniu opactwa Św. Floriana w 
St. Gallen w Austrji i został ną skutek decyzji rzą- 
du zakupiony przez poselstwo polskie we Wiedniu 
za cenę 500 tysięcy szylingów austriackich. Ogól- 
ne koszta sprowadzema tego psałterza do Polski 
wynosić będą 750 tyslęcy złotych. 


| 
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Protesty wyborcze w Sądzie Najwyższym 


(Telejonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 29 kwietnia. 
Sąd Naiwyższy sporządził terminarz rozpraw | 


18 maja protesty przeciw wybotom do Sejmu w 
okręgu Nr. 11 (Łowicz—Kutno—Gostynin); 
1 czerwca protesty przeciw wyborom do Sejmu 


wyborczych, na których rozpatrywane będą pro- | w okręgach Nr. 13 (Łódź— miasta). Nr. 6 (Grodno) 


testy wniesione w paszczególnych okręgach wy- 
borczych. 

4 maja rozpatrywane będa protesty, wniesione 
przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu Nr. 48 
(Przemyśl); protesty le wniesione Są 'przez dra 
Grosiełda, Józefa Syneczka, dr. Cyryla Czerlun- 
kiewicza i innych; 

9 maja będą rozpatrywane protesty przeciwko 
wyborom do Sejmu w okręgu Nr. 9 (Płock-Piońsk- | 
Sierpce-Rypin) i przeciwka wyborom do Sejmu w | 
okręgu Nr. 14 (Łódź—powiat); 


| 1 Nr. 8 (Ciechanów—Mlawa); 


8 czerwca protesty przeciw wyborom do Sejmu 
w okręgu Nr. 51 (Lwów—powiat); 

15 ozerwca protesty przeciw wyborom do Sejmu 
w okręgacii Nr. 25 (Biała Podlaska), Nr. 29 (Tczew- 
Starogard) i Nr. 22 (Sandomierz); 

22 czerwca protesty przeciwko wyborom do Sei- 
mu w okręgu Nr. 34 (Poznań—iniasto); wreszcie 

27 czerwca protesty przeciwko wyborom da 
Sejmu w okręgach Nr. 61 (Nowogródek—-Stołpce) 
i Nr. 40 (Cieszyn--Bielsko). 


Walka z dyktaturą w Portugalji 


Paryż, 29 kwietnia. Jak donoszą, w Lizbonie, 
Oporto i Braga doszło wczorai do zwaitownych 
demonstracyj akademików oraz ludności miejskiej | 
i robotników przeciw rządowi i dyktaturze prezy- 
denta Carmony, Wobec tysięcznych rzesz demon- 
strantów w Lizhonie policja była bezsilna tak, że 
do rozpędzenia demonstrujących musłang zawe- 
zwać pomocy wojskowej. Podczas starcia z woj- 
skiem. piętnastu demonstrantów zostało rannych. 


w tem kilku ciężko. W Lizbonie aresztowano prze- 
szło sześódziesiąt osób. Między aresztowanyini ma 
sle znajdować także rektor uniwersytetu. Wedle 
niestwierdzonych wiadomości w Oporto i Braga 
mają być ofiary w zabitych. Minister spraw we- 


REDUKCJE PERSONALNE W KASACH 
CHORYCH 

Warszawa, 29 kwietnia, (Tel. wl. „Naprzadu”). 
PAP donosi, że w związku z reorganizacią Kas 
Chorych nastąpią znaczne redukcje personalne w 
niektórych Kasach Chorych. Redukoje te mają na” 
stąpić za 3 miesiące. 

POLSCY ROBOTNICY ROLNI DO FRANCJI 

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
W ostatnich czasach zeloszone zostalo zapotrze- 
bowanie na 1490 robotników z Polski do robót pol- 
nych we Francji. Zapotrzebowanie opiewa na 960 
mężczyzn, 430 kobiet i 50 bezdziełnych małżeństw. 


NAPAD NA OBYWATELA POLSKIEGO 
W GDAŃSKU 
Gdańsk, 29 kwietnia. Wczoraj dokonano znowu 
napadu na obywatela polskiego, osiadłego od 
dwóch lat w Gdańsku, krawca Moszka Leibę Mu- 
rawe. Wieczorem, gdy Murawa zatrzymał się na 
chwilę przed domem, przystąpiło do niego dwócił 
osobników i zapytało, czy jest Polakiem czy Ro- 
slaninem, jeden z osobników uderzył go twardym 
przedmiotem w głowę tak, że Murawa stracił 
przytomność i upadł na ziemię. Leżącego na ziemi 
skopali i pobili, poczem zbiegli. Za sprawcami 
wszczęła policja poszukiwania. 
TRZĘSIENIE ZIEMI NA KAUKAZIE 
1 NA WYSPIE CHIOS 
Moskwa, 29 kwietnia. W prowinch transkauka- 
skiej Nachiczewan odczuło wczoraj zwaltowne 
trzęsienie ziemi, które w trzech okręzach wyrzą- 
dziło znaczne szkody. Liczbę ofiar w zabitych 
obliczają na około 30 osób, a rannych na przeszło 
100. Trzęsienie odczuto także w Tyflisie, gdzie 
jednak było słabe i nie wyrządziło żadnych strał. 
Londyn, 29 kwie Wedle doniesień ze Smyr- 
ny. na wyspie Chios odczuto wczoraj trzesienie 
ziemi, które poza paniką hidności nie miało żad- 
nych innych skutków. 
ARESZTOWANIE FINANSISTY WIEDEŃSKIEGO 
Wiedeń, 29 kwietnia. Wiceprezydent francusko- 
austriackiej Izby handlowej Orelli został wczoraj 
aresztowany pod zarzutem dokonania licznych o- 
szwstw. Aresztowanie nastąpiło na podstawie do- 
niesienia francuskiego attache handlowego w Wie- 
dziu Poułoła. 
SKAZANIE PRZYWÓDCY HITLEROWCÓW 
Beriin, 29 kwietma. Przed tutejszym sądem kar- 
nym stawał dziś przywódca hitlerowców dr. 
Goebbels, oskarżony o obrazę rządu, popelnioną 
drukiem. W artykule umieszczonym w piśmie hì- 
tlerowskiem „Der Angriff“ nazwał Goebbels 
członków rządu Rzeszy „zdrajcami państwa i na- 
rodu", „płatnymi parobkami finansistów Świato- 
wych“ itp. Prokurator domagał się zasądzenia o- 
skarżonego na 6 miesięcy więzienia. Sąd skazał go 
na 50 dni aresztu z zamianą na 1000 marek kary. 
WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI 
NA MORDERCY ASEKURACYJNYM 
Monackium, 29 kwietnia. Bawarska rada mini- 
strów adrzuciła wniosek o ułaskawienie Tetznera, 


wnętrznych zaprzecza pogłoskom, iakoby podczas 
wczorajszych rozruchów były wśród studentów 
ofiary w zabitych, zapowiada jednak, że rząd po- 
stanowił utrzymać spokój za wszelką cenę. 

Donoszą z Madery, że powstańcy poczęli ostrze- 
liwać kanonierkę „Ibo“, blokującą port Funchal. 
Kanonierka odpowiedziała ogniem armatnim į ztnu- 
sila powstańców do wycofania się, Biskup z Fun- 
chal ofiarował się jako pośrednik między portuga!- 
skim ministrem marynarki, dowódcą akcji rząda- 
wej przeciw powstańcom, a dowództwem wojsk 
powstańczych. Minister oświadczył, że nie będzie 
pertraktował z powstańcami, lecz żąda bezwarun- 
kowego poddania się, 


skazanego przez sąd w Ratyzbonie na karę śniier- 
ci za morderstwo asekuracyjne. Tetzner będzie 
stracony w tym tygodniu. 


ZADANIA RZĄDU REPUBLIKAŃSKIEGO 
W HISZPANII 

Madryt, 29 kwietnia, Minister spraw wewnętrze 
nych oświadczył wczoraj przedstawicielom prasy. 
że jednem z najważniejszych zagadnień rządu jest 
kwestja bezrohócia, która w ostatnich dniach sta- 
ła się o tyle zroźniejszą, że wielu imonarchistów 
po przewrocie odsłąpiło od rozpoczętych prac. 
W Sewilli doszło wczoraj do demonstracji bezra-. 
hotnych, które odbyly się w zupełnym spokoju. 
Podczas bankietu wydanego wczoraj przez minj- 
stra wolny dla oficerów sztabowych przemawiał 
minister wojny. W przemówicniu swem minister 
wojny, oniawiaj zakres dzialania armii. m. in. 
oświadczył: „Jedynem zadaniem armii jest obrona 
kraju podczas wośny, a w czasie pokoju ćwiczenie 
się w sztuce wojennej. My wszyscy, kiórzyśmy 
obecnie daszli do władzy, jesteśmy dumni z tego. 
iż przewrót dokonał sle w spokoju i bez pomocy 
wojska." 

KATASTROFA WYCIECZKI NAUKOWEJ 

Londyn, 29 kwietnia. Z Konga donoszą, że pod- 
czas wylewu rzeki Kongo zginęła cala wyprawa 
naukowa amerykańskiego lekarza dra Torrance, 
która udala się w celach naukowych do Afryki 
środkowej. 

POŻAR SZYBU NAFTOWEGO 

Nowy Jork, 29 kwietnia. Podczas wiercenia no- 
wego szybu naftowego w Gladwater w stanie 
Teksas wytrysnął nagle strumień ropy i momen- 
falnie stanąl w płomieniach, Rozlalo się wokół mo- 
rze płomieni tak szybko, żo niewielu tylka za- 
trudnionych ludzi zdołalo się wyratować. Jak do 
chwili obecnej stwierdzona, iZ osóh ponioslo 
śmierć, a 6 odniosło ciężkie poparzenia. Losy oko- 
ło 10 robotników nie są jeszcze znane, istnicją 
jednak obawy, iż padli pastwą ognia, 

BUNT WOJSKOWY W BRAZYLJI 

Nowy Jork, 29 kwietnia, Z Rio de Janeiro do- 
noszą, że w trzech pułkach garnizonu w Sag Paolo 
wybuchł bunt. Bunt został szybko stłumiony, przy- 
czem wielu przywódców aresztowano. Będą oni 
postawieni pod sąd wojenny. Rząd brazylijski za- 
pewnia, iż spokój został przywrócony. 


Zwiazia I zóromadzenia 


POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGI! 
PPS W PODGÓRZU wespó! z delegatami fabry- 
cznymi odbędzie się dziś w czwartek o godz. 6:30 
w Domu tramwajarzy, pl. Serkowskiego 7. 

„ROLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W WAL 
CE O PRAWA KLASY PRACOWNICZEJ“. Qd* 
czyt na temat powyższy wygłosi w Związku za* 
wodowycji pracowników umysłowych (Sławkow* 
ska 6) red. Wiesław Wohnout, we czwartek 38 
kwietnia br. o godz. 7'45 wieczorem. Wstęp wol” 
ny. Goście mule widziani. 


Z życia robotniczego | 


PRACOWNICY MIEJSCY PRZECIW 
OBNIŻANIU POBORÓW 

W piątek 24 bm, odbyło się w Domu Robotni- 
ozym w Krakowie masowe zgromadzenie pracow- 
ników miejskich zakładów użyteczności publicznej, 
zwolame przez Związek pracowników komunal- 
nych i instytucyj użyteczności publicznej, a po- 
święcone omówieniu położenia obecnego pracow- 
ników miejskichii święta 1 Maia. 

Tow. dr. Szumski zobrazowa! ciężkie położenie 
klasy robotniczej nękanej kryzysem gospodar- 
czym, olbrzymiem bezrobociem i zamachami na 
place robotnicze. Pracownicy miejscy nie są wy- 
ięci z pod tej reguły kapitalistycznej, im też za- 
zraża obniżka poborów, im też ukróca się lub od- 
biera nabyte prawa i świadczenia, ich też dotykają 
redukcje, czy też w lepszym razie przenoszenła 


na rachunek prywatnego „przedsiębiorstwa, po- 
dobno dla „oszczędności“. Mówca podniósłszy 
znaczenie święta 1 Maja w tym roku j amówiwszy 


hasła l-majowe apeluje do zebranych o solidarne 
święcenie 1 Maja razem z całą klasą robotniczą 
miasta Krakowa, 

Po przemówieniu przewa 
tow. Kustowskiego, zzroma: 
£lośnie następującą rezolucji 

Pracownicy miejskich zakładów użyteczność 
publicznej, solidaryzując się z hasłami I-majowe- 
mi Komisji Centralnej Zw. Zaw, i PPS, postana- 
wiają wstrzymać się od pracy w dniu 1 Maja | 
wzywają wszystkich pracowników miejskich do 
wstrzymania się od pracy į wzięcia masowego u- 
działu w manifestacji 1-majowej. 

Protestując uroczyście przeciwko zatnierzeniom 
obniżania płac pracownikom komunalnym, wzy- 
wają wszystkich pracowników miejskich da wstę 
powania do klasowego Związku Pracowników Ko- 
munalnych i Instytucyj Użyteczności Publicznej o- 
raz do solidarnego wysilku w nie zagrożone- 
go bytu pracowników i robotników miejskich, 

Przed rozejściem się zebrani odśpiewali „Czer 
wony Sztandar”, 

NA FRONCIE PRACY W CIESZYŃSKIEM 


W bielskim przemyśle włókienniczym przemy- 
słowcy zaproponowali 12-procentową obniżkę za- 


liczącego zebrania 
ni uchwalili jedno- 


„NAP RZOÓOD" — Nr 98 Czwartek 30 kwietnia 1931 


robków. Pertraktacje między związkiem przemy- 
słowców a organizacjami robotniczemi są w toku. 
Porozumienie nirudnione jest z powodu niezdecy- 
dowanego i niejednelitego stanowiska pięciu zain- 
teresowanych związków robotniczych różnych od- 
<ieni politycznych. 

Zatarg, jaki istniał w przemyśle papierniczym 
w Bielsku, Żywcu i Czechowicach, został zlikwi- 
dowany. Obie strony godziły „się na arbitraż im- 
spektora pracy, który wydał decyzje, której mocą 
obnġone zostały place a 7 i pól procent na prze- 
ciąg pól roku z ważnością od 1 maja br. Po upły- 
wie tego czasokresu możliwe jest wypowiedzenie 
| umowy na miesiąc naprzód. 

"W kamieniołomach firmy „Porak“ w Wiśle na 
Śląsku Cieszyńskim — wybuchł w ubiegły piątek 
strajk 180 robotników na tle zamierzonej redukcj! 
płac. We wtorek został strajk zlikwidowany wsku- 
tek interwencii obwodowego inspektora pracy w 
Bielsku. Dalsze pertraktacje w toku. 

STRAJK W STANISŁAWOWIE 

Ze Stanisławowa donoszą, że wybuchł tam 
strajk robotników miejskich na ile obniżki płac. 
Strajkuje 120 robotników. którym obcięto place o 
60 groszy dziennie. 

KONGRES GÓRNIKÓW NIEMIECKICH 
ŻĄDANIE 40-GODZINNEGO TYGODNIA PRACY 

Obradujący w Bochum kongres Związku Górni- 
ków niemieckich uchwalił jednogłośnie rezolucję, 
domagającą się wprowadzenia w górnictwie 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy. W ograniczeniu gadzin 
pracy na kopalniach Związek upatruje jeden z naj- 
ważniejszych środków zwałczenia bezrobocia w 

“ Rezolucja wzywa rząd Rzeszy, ażeby 
cym na obrady genewskie w sprawie 
ograniczenia czasu pracy przedstawicielom nie- 
mieckim polecił popieranie w iaknajszerszym: za- 
kresie żądań. dotyczących ograniczenia dnia robo- 
czego na kopaln:ach węgla kamiennego j brunatne* 
go. Omawiając sytuację w górnictwie niemiec- 
kiem, przewod ący kongresu podkreślił między 
innemi, że w samem Zagłębiu Ruhry ilość bezro- 
botnych górników. w ciągu ostatniego roku wzro- 
sla do 80.000. 


Rozpowszechniajcie „Naprzód“! 


REPERTUAR 
= 
TEATR IM. | SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Sztuba” (przedst. popularne — ceny 
zniżone). 
Piątek: „Ciotka Karola" (przedst. zakupione przez 
TUR) 


Sobota: „Sarajewo 1914" (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 
TEATR ŻYDOWSKI W BAGATELI 
Czwariek: „Święty płomień". 
KINOTEATRY 


Apoilo: „Z rozkazu księżniczki". 
Bagatela: „Męczennica namiętności”. 
Corso: „Syn wodza“. 
Dom żołnierza: „Hr. Monte Christo" 
ñ: „Papo, ja chcę hrabiego". 
: „Trapedja na Mont Blanc". 
Śwłatowid: „Król Paryża”. 
Śwlt: „Wiosna uczuć". 
Uciecha: „Rozkoszna dziewczyna". 
Wanda: „Na zachodzie bez zmian”. 
Warszawa: „Symionja zmysłów”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Cawartek 30 kwietnia 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał, komunikat 
meteorologiczny. 12.15: Gramofon, — 12.35: Poranek 
szkolny z Filharmonii warszawskiej. 14.00: Odczyt z 
Warszawy: „Szczęście w kwiatach I da kwiatów”, 
14.20: Komunikat gospodarczy. 1455: Odczyt: „Mełoda 
umuzykalnienia Jacques Daloroza* — wygłosi prol, El- 
żbłeta Wilimann=Puaczowa. 15.30: Odczyty dła matu- 
rzystów. 16.10: Komunikat dla żeglugi i rybaków, 16.15: 
Gramoion. 16.45: Konkurs śpiewaczy rozgłośni krakow” 
skiej. 17.15: Odczyt ze Lwowa: „Jak żyla i pracują nie- 
widomi”. 17,45: Koncert solistów z Warszawy, 18.45: 
Rozmaitości, komunikaty. 19.10: Olekda rolnicza z War. 
Szawy. 19.25: „Gawędy podhalańskie" p. Władystawa 
Dorii. 19.40: Dziennik radjowy, 20.00: Dialog z War- 
szawy o przekładzie „Odyssei'”. 20,15: Pogadanka ra- 
djotechniczna. 20.30: Muzyka lekka z Warszawy. 21.30; 
Słuchowisko z Warszawy. 22.15: Koncert solisty z Ka- 
towic. 23,00: Komumikay. 23.10: Muzyka lekka i tane- 
czna. 


W BIBLIOTECE TUR 
(Kraków ul Dunajewskiego 5). 


są do nabycia: 


Posner: Zbliska i zdaleka. . » » « 1.50 


Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy. 1. Ill. Inseekcia 
Pracy 4. 
Andrzej Czarski: Od Borysówa do Rygi 1— 
Żaysodzki: Umowa o pracę pracawn. 
umysłowych | - » 1 « « 6 a e « 8— 


Sądy pracy , , . « 2.40 


Szymorowski: Umowa o pracę rabotni- 
ków . 2.40 
Zygmunt I Feliks (irossawie: Socjologia 
partiji pojitycznej . . . . 2.50 
Ruszkawski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Orsetti: Karol Fourier, apostol pracy 
rądusnej . 40 
Orsetti: Robert ‘Owen, wi jelki przyjaciel 
ludzkości „ . „40 
Stanisław Rychiliński: Czas” pracy w 
przemyśle polskim {w świetle wyni- 
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
FODOLNICZYCH e WA 6 » a 2 4, « Alm 
Dr. Zygm. Fenichel: Zarys polsk. prawa 
robotniczego >s m « + + 9— 
Stanisław Rychllński: Marnotrawstwo 
Z iśrodków w przemyśle polskim 6.50 
. U. R.: Socjalizm, zarys bibljograf. i 
TS E ECH 
Proces Jana Kwapińskiego 6 50 
P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
wolnościowy . . 60 
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 
wanie . 25 
Nowakowski: Marksizm a "geografia zo 
spodarcza Žž . 1.50 
Parczak: Dyktator J. "Piłsudski | Piłsud- 
czycy . „ .„ 1.50 
Szczerkowski: W kleszczach głodu . . 05 
Hocki-klocki NOE 20 40 
Fotografia Daszyńskiego . . . . . L— 


Żamówienla z  prowincjł należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


Wydawca: Emi] Haecker. 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Krakowa 


odaje da publicznej wiadomości, iż w tut Za- 
ladzie Pożyczkowym na zastawy ruchome przy 
ul. Szpitalnej L. 15 adbędzie się 


dnia 18.g0 maja 1931 roku i dni następnych 
o godzinie 9'/, rano 


publiczna licytacja 


a dotąd niewykupione, (od Nr. 23.839/27 do 
Nr. 13.572/1930 r.) względnie na poprzednich 
zabwalk nie sprzedane, o ile fanty te zostaną 

alifikowane do postępowania licytacyjnego. 


Kraków, dnia 25 kwietnia 1931 r. 


DYREKGJA KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
M. KRAKOWA, 


WIOSNA 1931 


Nowości na sezon wiosenny w Welnach i Jedwabiach już nadeszły 
Najtaniej — W największym wyborze — kupuje się tylko u 


FREIWALDA, Kraków, Fiorlańska 44, |. pętro 


==== oraz wielki wybór płócien, stołowizny, kołder, satyn, velvetów i t p, S== 


KOWALSKINA: 


USUWA NAJSILNIEJSZE | gygy 


ŚW gą BÓLE GŁOWY b 


AT 


Niewygodne 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. 


Brzyt). nożyczki, maszynki do wlasów, da mięsa, prlmisy, 
żslazka, wyżymaczki, naża Introligalarskia | masarskie, 
209 ustrzy | naprawia 

J. MYSZKOWSKI Kraków, Dietlowska 46 


Gang znliana. Cany zniżana. 


Redaktor odpowiedzialny: Michat Węzlowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pad zarz. Ignacego Winiarskiego. 


